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Pisarski remisuje z. Campern

PIŁKARZE ZAPROSZENI DO MARSYLII
■■■«hm

Szybki elekt wspaniałego pokazu paryskiego
Srogo aremsio na CracotH

Mistrz Polski rozgromiony 7:0 u siebie w domu
KRAKÓW, 21, 11. — Tel. wł. — 1 W szeregach AKS-u nastąpiły rów-1 generalnego ataku, aby opanować sy-

AKS — Cracovia 7:0 (2:0). Bramki dla nież nieznaczne przesunięcia w po- tuację. W tym momencie narodził się
AKS-n uzvsknii' Wostal a Piontek 2-'mocy. Czemże były one jednak wobec nowy AKS. Istniał jeszcze 60 minut te-
Pytel Spodzie a no iednei Sędzia o że brak,° na środku Wostala?! mu, ale istniał jako drużyna przecjęt-Eteune? ;5nn Świetny wódz ataku wylądował tym na. mająca dobre i zle strony, f
« lipkiCVA i CZ« illbHCZnOŚCi 2.500« n« cL-«-->«-/4l» I .lnic/* w któr

Cracovia: Radwański; Grozdziewicz. wano stało się to z powodu kiepskie- pauzie zmieniono na Będkowskiego, 
Rąjąk: Góra, Griinberg, Majeran; Skal
ski, Wieruski, Korbas, Szeliga, Zemba- 
eiyński.

AKS: Mrugała: Knass, Stolarczyk: 
Skrzypiec, Kinowski, Kuchta; Wostal 
śbodzieja, Piontek. Pytel, Antończyk.

Była to największa niespodzianka, ja 
k4 tylko można było urządzić. Bez
sprzecznie „największa“, bo nawet gdy
by ślązacy strzelili jedną czy kilka 
bramek więcej, to nie zmieniłoby to 
Już sytuacji.

Porażka świeżo kreowanego mistrz’ 
stała się faktem. Przegrana, która ot 
biedy przeszlaby jakoś bez większego 
echa zamieniłaby się na^.ć- w katastro- 
tę. Nie trzeba chyba dodawać, że niema 
człowieka w Polsce, który przewidział
by podobny wynik. Obecnie należy za
stanowi sie nad nrzyczvnami.

PRÓBUJEMY ZGŁĘBIĆ...
Jak W’ wielu innych wypadkach, tak i 

tutaj pewną część przyczyn będziemy 
musieli przesunąć na płaszczyznę za
gadnień psychicznych, pewną zaś o- 
Przeć na momentach materialnych. Do 
Pewnego bowiem czasu decydowały' 
^zględy rzeczowe, jak szybkość, strzał 
i kondycja. Później różnica przesunę
ła sie gdzie indziej.

Jedna strona stała się lwem, dyszą
cym chęcią jaknajwiększego podboju, 
druga była tylko potulnym barankiem 
Przyglądającym Się bezradnie drapież
nym zakusom przeciwnika, nie siląc 
się nawet na jakiś akt obrony, czy prze 
ciwdzialania. Nie ulega wątpliwości, że 
nikt nie ośmielił się twierdzić, że mie
dzy Cracovią a AKSem istnieje różni
ca jednej klasy, na co zdaje się wska
zywać 7 bramek. Nie umniejszając bo- 
sviem sukcesu Ślązaków, iesteśmy dziś 
Jeszcze gotowi stwierdzić, że wynik 
spotkania rewanżowego na Śląsku stoi 
Pod znakiem zapytania. Mecz dzisiej
szy stanowi odrebne ziawisko.

PERSONALIA
Analiza składów personalnych wyka 

zuje pewne luki w szeregach obu stron. 
Cracovia nie miała Pawłowskiego w 
bramce, Lasotę w obronie zastępował 
Drozdziewicz. W pomocy brakło Ziszki. 
którego nieraz uzupełniał już Majeran.

gospodarze byli zdecydowanie lepsi i 
mimo poprawiającej się formy Śląza
ków, mieli więcej z gry w pierwszej 
połowie. Początkowo akcje szły ra
czej lewą stroną, zanotowano kilka po 
ciągnięć skrzydłami. Piontek 1 Góra 
strzelają obustronnie w poprzeczkę. 
Zupełnie niespodziewanie w 26 min. Py
tel z podania Piontka lekko lokuje pił-

Świetny wódz ataku wylądował tym,na. mająca dobre i zle strony. Mia 
razem na skrzydle. Jak nas poinformo- ! poważną lukę w Knassie, którego po

___________________" "■/' a 
go stanu zdrowia. Wostal iiiiai przed również Kinowski na środku pomocy 
meczem gorączkę i nie czul się na si-i należał do słabych punktów. Było to ... , 
lach objąć komendę nad efensywą. Ta-1 jednak niczym wobec renesansu ata- kę w rogu siatki. Nie upłynęła minuta 
■kie było ustawienie drużyn na wstę-, ku, który dokonał się na oczach wi- i a niespodziewana akcja Spodziei przy- 
pie zawodów. Później uległo ono zmia- i downi z chwilą gdy do środka wrócił nosi drugi punkt. Cracoyia nie daje za 
nom.____________________________ i Wostal. Pytel i Piontek momentalnie wygraną, prze ostro naprzód, ale poza

Normalny noczatek podskoczyli w formie. Pracowali bez rzutami wolnymi i strzałami ocierają- 
_ .. " , “ ■ zarzutu i przed tym, ale obecnie akcje cytni się o słupek, nie zdobywa nic wię

W Cracovu początkowo wszystko' jch nabrały właściwych rumieńców, cej.
szło normalnym torem, u Ślązaków, Wostal okazał się duszą ofensywy. D . . . .
brak Wostala na środku dawał się we ; okazał się graczem, umiejącym nie Po pauzie Ślązacy wychodzą na bo;- 
znaki. Coś rwało się tutaj, jakkolwiek i tylko dobre rozdawać piłki, ale i strze- ,fko ^ez Knassa, którego zastąpił Będ- 
para Piontek Pytel stwarzała przeciw-w kilkunastu minutach trzv hram- kowski. W tym stanie rzeczy gra te- 
nej defensywie poważne trudności.

Boisko na ogół znóśne. r 
rych miejscach t. " 
śrłiegiffm, 's,wahało 
warunku Zanosiło się na to, że mecz ,ł„,____ ___ _ .......
będzie widowiskiem ciekawym, jak-1 ny psychicznie nie był zdolny’do rea- ... ... n •-----
kolwiek pozbawionym emocji walk kcji, wyglądał jakby słabszy liczeb- ko ejn0 ? bramk!- w Cracoyii nastę- PUnktOWyCh WAaamMrn • . . « . J W nttl9 W /*99810 Tł F7O C IŁH1 AC19 (tFllri-
miejscowych stwarzała dobre horo-1 nie przyczyniaj"“^ do’'konśoHdacj'i’ 
skopy na przyszłość. Atak Cracovn Porażka rosła na oczach, 
pracował normalnie. Akcje szły raczej 
Szeligą niż Wieruskim. Korbas na środ
ku był wcale ruchliwy. Również i po
moc dotrzymywała na razie kroku, a 
jedynie rezerwowy obrońca i bram
karz, budzili niepokój. Po kilku minu
tach i to uczucie zostało przezwycię
żone, gdy kilka pewnych pociągnięć 
bramkarza i zdecydowane interwen
cje Drozdziewicza wzmocniły wiarę 
w ich poziom. „Biało-czerwoni“ byli 
pewnym faworytem, jakkolwiek atak 
pudłowal ze 100-procentowych pozy- 
cyij. ■

Stan ten nie trwał jednak długo. 
Dwie szczęśliwe akcje Ślązaków za
kończyły się sukcesem. Prawy obroń
ca gospodarzy nie był bez winy. Wy
szła na jaw pierwsza luka.

Nowy AKS
Zdawało się jednak, że nic Jeszcze 

nie stracone, że po pauzie gospodarze 
nadrobią stracony teren. Niestety, 
sympatycy zawiedli się srodze. Po pau
zie Cracovia opadła kompletnie na si
lach. Trzymała się 
chwilę, ale po trzeciej bramce jw-uą 
dość. Atak w . — *

szło normalnym torem, u Ślązaków. Wostal okazał się duszą ofensywy^ 
brak Wostala na środku dawał się we •- ■

para Piontek Pytel stwarzała przeciw- (fjć w kilkunastu minutach trzy bram- . , - . ,. -
J-‘-..................fci. Ślązacy grali jak z nut. Pracował! cz.y s,<i Juz z lekka Przewagą chorzo-

..... W niektó-j systemem krótkim, przysiemnym, byli w,a,Ł a M prwjściu w. 20 
tylko przyprószone o niebo szybsi od przeciwnika I umielirTI na *r(^fk’ *?zszo^ s aie
o liezie stosunkowo i zdobyć każdą piłkę. Przychodziło im s1<!. ^yraznibisza. Serię b'amek inaugu- 

“i i to tym łatwiej, że przeciwnik, ziarna-1 r,UJ.e P,ontek. w 23 min. po czym VSo- 
' nv Dsvchicznie nie hvl ztfo!nv dn r#»a. w Przec,ągu. JP,nu^ zdobywa

Początkowa" 'przewaga ^e,” a Teinie'zmiany wTgo^składziT puią w tym czasie Posunięcia, Griin- 
warzała dobre boro-1 nie orzvczvniafv «i- rfn berga _w Ppmocy zastępuje^ Blajda, z

W krótkich zarysach
Jeśli chodzi o dzieje siedmiu bramek, 

to zanotować należy, że początkowo

kolei Grflnberg zastępuje Drozdziewi- 
cza w obronie. Nie zmienia to jednak 
sytuacji i przy zdecydowanej przewa
dze Piontek w 41 min. ustala rezultat 

(rg).

Nowe zaproszenie do Francji
Liga Południowa chce ugościć polskich piłkarzy

PARYŻ. Jak się dowiadujemy, Liga 
Południowo - Francuska zwróciła się 
za pośrednictwem Francuskiego Związ
ku Piłki Nożnej z propozycją wysłania 
na 20 lir.ego do Marsylii reprezentacji 
Polsflęi Poludn owej Zaproszenie jest na 
turalnie wynikiem doskonalej opinii, Ja 
ką zdobyło sobie polsk:e piłkars.wo w 
czasie ostatniego pobytu we Francji.

(J. G.) j Szwajcarzy są obecnie przeciwnikiem
★

Termin proponowany przez Francu
zów jest jak wymarzony dla planu 
przygotowań naszej reprezentacji. Wy
pada on na dwa tygodnie przed oficjal
nym meczem międzypaństwowym ze 
Szwajcarami, byłby wiec doskonalą ge 
nenalną próbą, na podstawie której mo-| 
żnaby ostatecznie ustalić team, który' 

I reprezentowałby Polskę w Zurychu. I 
. oz.»c'juaiz.v są uucuik przeciwnikiem' 
I bardzo poważnym, po ostatnich wystę- !
j pach wyrobjli sobie doskonałą markę, |

№ e.y PI»», o ttfn. ' Ł«•**! '

SÄÄiTTLÄ Ä“ SSSSÄ3 «*>• in?e Tsmiala Drużyna by-' «aleiy, że PZPN ustosunkuje sie do
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DRUŻYNY GEYERA I C. W. S.
przed meczem, który zakończył się wynikiem 8:8. Stoją zawodnicy Geyera (od lewej): U sielski, 
Dolata, Augustow-.cz, Wojciechowski II, Mikołajczyk, Rzemigala, Ostrowski i Wurm. Kleczy 
CWS. (od lewej): Rzewnicki, Lipiński, Igliński, Abramczyk, Ciechomski, Brzóska, Całka i Jar- 

czewski.

ZWYCIĘSKA 
JEDENASTKA 

NIEMCÓW 
która pokonała w niedzielę Szwe 
cie 5:0. Od góry (od lewej): Ja
nes, Jakób, Münzenberg, Kup
fer, Goldbrunner, Gelesch, 
Schön, Silling, Szepan, Lehner i 

Urban.

BRAMKARZ ARSENAŁU - WILSON 
broni swej świątyni na meczu z West Bromwich Albions.

WALNE OBRADY P. Z. P. R.
P. Tadeusz Kuchar odczytuje jeden z dokumentów będących
powodem przesilenia. Na lewo mjr. Kierkowski, w środku pre

zes płk. Ajdukiewicz
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Nasze „ceterum cense^L

Stworzyć i zatrudnić team B
Szukamy godnych, stałych zastępców pierwsze] Jedenastki

lazłby się w niej bowiem Nowakowski strzał. God spad! nieco w formie. Jed- 
lub Wasiewicz, czy Nytz, a po bokach nak nikt nie myśli chyba odstawić go 
Piec M, Koiarczyk II.

Osoba Kotla>rczy»a wymaga kilku 
stów. Nie ulega wątpliwości, że o rle 
zawodnik Wisły jest w pełnej kondycji, 
wówczas należy mu się pierwszeństwo 
przed r.nymi, których zawsze przewyż 
szy rutyną i doskonałym rozwiązywa
niem taktycznych problemów. __ ____ .___

Bardzo ciekawie przedstawiają się się całkowicie 
możliwości w napadzie. W pierwszej 
drużynie mamy czwórkę, co do której 
nie istnieją wątpliwości. Dotychczas nie 

1 udało się jednak rozwiązać sprawy ob-

»

Pisaliśmy już wielokrotnie o koniecz
ności stworzenia i „uruchomienia" tea
mu B. I dziś wracamy do tego tematu, 
który w obliczu mistrzostw świata jest 
wysoce aktualny.

Garnitur pierwszy jest w ogólnych 
zarysach znany. Drugi byłby tylko w 
kilku punktach wyraźnie słabszy, kto 
■wfe jednak, czy na innych pozycjach 
r.ie nadrobił by braków, to tęż ewentual 
ne sipotkanie dwu teamów potraktowa
ne poważnie, stało by się na pewno 
P-erwszorzedną atrakcją sportową. 1
O Me przyjmiemy, że miejsce w pierw ; 

szej reprezentacji nalży się Madejskie- , . ,, ,. „ ■ !mI
mu. wówczas bramkę teamu B na!eła!o sady prawej rtetrki. P,ec l ust^gi-4 miej-1 
by obsadzić Pawłowskim lub Krzykiem. Habowskiemu, który wniósł do gry| 
Osobiście glosowali byśmy za Krzy- 'Rne walory, r,ie są one jednak tak do- 
• ■ • • • • ' ' ■! skcnale, by można było mówić o ziikwi i

dowaniii kryzysu na tym odcinku. Być 
może, że Habowski jeszcze się rozw! 
nie, ale na to trzeba poczekać.

Jeśli pozostawimy • skrzydłowego w 
pierwszej drużynie, wówczas do dru
giej powołamy chyba znów Pieca I. Na 
prawym łączniku mógłby znaleźć się 
Matyas, naturalnie — Matyas zupełnie 
zdrów!

Para Matyas — Piec osiągnęła już do 
bre rezultaty.

Do kierownictwa napadu na pełne pra 
wo kompetować Korbas. Kandydatów 
na lewego łącznika jest k lku. Wymię-1 
niamy: Pytla, Goda i.... Cebulę!

Cebula zasługuje już od dawna na 1 
1 uwagę. Zdaje nam się, że byłby czas' 
I postawić go przed poważnym zada
nie. Obok Cebuli istnieje Pytel, gracz 

1 technicznie doskonały o gorszych wa
lorach fizycznych. Mamy jeszcze i Go-1 
da o zupełnie nmym typie. Teclm ka me częstszego wysyłania w bój rezerwo- 
jest silną stroną gracza „Śląska“, Jest wej reprezentacji. Tylko w poważnel 
on natomiast symiboltm przebojowca. walce wykrystalizuje się jej prawdziwe 
który siłą przedrze się przez linie prze- oblicze! 
ciwnifca i bez zastanowienia się odda

kiem. by przekonać się ostatecznie, ja
kie tkwią w nim wartości i czy można 
na nim polegać. Obroty (teamu B) sta
nowiłaby chyba parą Twórz — Gemza, 
aczkolwiek otwierałyby się inne możli
wości z uwzględnianiem np. obrońców 
Cracovii.

Pierwsza pomoc to — Góra i Dytko 
po bokach, a w środku?

Kandydatów jest trzech! Wasiewicz, 
Nowakowski, Nytz. Osobiście wypowia 
damy się dalej za wypróbowaniem prze 
de wszystkim lwowianina, który nie 
miał w roku bieżącym szczęścia grać 
w otoczeniu dobrych partnerów. W Buł 
garii Góra był dzięki nerwowości po
niżej formy, a o bocznych pomocnikach 
przeciw Rumunii wol my nie wspomi
nać, podobnie zresztą jak i przeciw 
Szwecji.

Jeśli nie Wasiewicz, to przede wszy
stkim Nowakowski! Ma on jednak, dzię 
ki udziałowi w meczach ligowych więk 
szą rutynę, niż Nytz.

Pomoc rezerwowej drużyny byłaby 
więc nie mniej silna, niż pierwszej. Zna

do lamusa.
Na lewe skrzydło kandyduje stale Ły 

ko. jest Schwarz, a kto wie, czy ze 
względu na Cebulę, nie wchodziłby w 
rachubę Więcek.

Zresztą, jak wspomnieiiótny, z dru
gim atakiem moKiwe są najrozmaitsze 
kombinacje. Możnaby więc znów oprzeć 

na ślazakach: Piec I, 
Wiechoczek, God. Cebula. Więcek: Ina 
czej mówiąc; atak, który uzdolnienia 
swe wykazał na meczu pucharowym z już kiedyś na obozie i których nie na 
Krakowem. W tym wypadku zabrakło
by miejsca dla Pytla!

Ale czy tylko dla Pytla? Wszak ma
my znów wolnego Korbasa. Matyasa. 
mamy Schwarza. Lykę i może zdrowe 
go już Scfrerikego! Poprostu kłopot!

Nie zostaje więc nic innego, jak zmon 
towanie jeszcze trzeciego napadu! W 
zestawieniu Łyko (względnie Schwarz), 
Pytel, Korfoas, Matyas. miałby on cha
rakter nawskroś trohnezny. Z obsadą 
prawego skrzydła znów bieda. Chyba, 
że zdecydujemy się na... Słomiaka z 
Warty. Nie jest en technikiem, posiada 
jednak energię, umie biegać i w odpo
wiedniej'pozycji bez wie’kich ceregeli 
strzela. Słomiak dobrze wypuszczany.,

Możeby lak skorzystać z okazji!
Łotysze zapraszają „drugich“ Austriaków

Łotewski Związek P. N. zwrócił się 
do Austriackiego Fussiballbundu z proś
bą o wystanie na Łotwę austriackiej re
prezentacji B. Wiedeńskie kola zdecy
dowały się prośbę załatwić przychyl
nie. Wydaje nam się. że byłaby to do
skonała okazja do zorganizowania me
czu Polska B — Austria B. gdyż wie
deńczycy wytadą do Łotwy na pewno 
ftrzez Polskę i chętnie skorzystają ze 
sposobności przeprowadzenia jeszcze 
jednego spoikania. które ułatwiłoby im 
kalkulację finansową.

Ponieważ jest w zwyczaju tego ro-1 
dzaiu siprawy załatwiać wcześniej, do- 

Stolarczy- brze byłoby, by PZPN możliwie szyb-

„szachowe“ zabawy, przesuwanie i zmic 
nianie pieńków, lecz o zahartowanie po-. 
szczególnych sprężyn tak, by w każ-; 
dej chwili dały się wmontować do pierw' 
szego reprezentacyjnego garnituru, bez • 
szkody dla całości.

Robiąc pobieżny przegląd rezerwuaru 
graczy, dochodzimy do wniostku, że bez 
trudu dalby się zestawić i trzeci gami-j 
tur, w którym znalazłoby się miejsce; 
dla Baranów. Boetcherów, 
ków, Genderów, Danielaków, Wierzele- ko zwrócił się do Wiedna z zapyta- 
wskich i w. in„ których oglądaliśmy niem, czy istnieje możliwość przepro- 

-I wadzenia spotkania, przy czym można 
leżałoby stracić z ewidencji, (ns.). * by Austriakom w rewanżu ofiarować

Śledztwo trwa...
Dokoła próby uwiedzenia polskich piłkarzy

Komisja statutu ?awo-dowego Zwią
zku francuskiego otrzymała, jak poda
liśmy, polecenie przeprowadzenia 
śledztwa w sprawie stosunków, jakie 
mogły istnieć między Racng Club Pa
ris i paroma graczami polskimi.

Komisja’ta wczoraj wieczorem (śro
da 16.11) przeegzaminowała akty Ra- 

_____  ____________ __ ___________ exigu. Nie mogła jednak «tworzyć 0- 
meże, mimo braków, być nicbeapiecz- pinii, brak jej było bowiem danych, 

których zażądała od Związku 
skiego.

Pcnieważ dossier sprawy nie 
kompletne, tfedztwo trwa.

•
Na temat „afery pary«kej*‘ 

sio ostaitaró w L'Auto dwie 
wzmianki, które podajemy w

j ny.
[ Snujemy tu dowolne kombinacje dla 
; wykazania, jak wielkie są mcżlwcści 
; i przed jakim dylematem zna'dzie się 
I kapitan sportwoy z chwila gdy zaj-I 

dzie potrzeba wyboru drugiej reprezen i 
tacji. I to właśnie aktualizuje lansowane 
przez nas ustawiczne żądanie jak naj-j

Nie chodzi nam naturalnie o jakieś (

!\la boiskach okręgów
TURNIEJ BŁYSKAWICZNY 

WE LWOWIE
LWÓW. 21.11. — Tel. wl. — Na boi

sku Pogoni rozegrano błyskawiczny 
turniej piłkarski przy udziale ligowej 
Pogoni, Czarnych. Hasmonei i Ukrainy. 
Każdy mecz trwał po 45 min. Pogoń 
wystąpiła w kompletnym składzie ligo
wym, podczas gdy pozostałe drużyny 
grały w składach osłabionych. Tur
niej wygrała Pogoń przed Hasmoneą, 
Czarnymi i Ukrainą.

Ukraina — Hasmonea 0:0. Mecz nie 
ciekawy na słabym poziomie. Wpbec 
wyniku renfsowego odbyło się losowa 
nie, które przyznało Hasmonei pier
wszeństwo w finale.

Pogoń — Czarni 3:1 (2:1). Pogoń 
zagrała doskonale, potwierdzając swo
ją dobrą ostatnio formę. Dwie bramki 
dla Pogoni zdobył Matyas. jedną Zim- 
mer. Punkt dla Czarnych uzyskał 2yl- 
cow.

Czarni — Ukraina 2:0 (1:0). Bramki 
dla Czarnych zdobyli Adamowicz i Nie 
mieć.

Pogoń — Hasmonea 1:0 (0:0). Mecz 
był ciekawy ze względu na silny opór 
Hasmonei. «Decydujący -punkt dla Po
goni zdobył Majowski.

ŁKS POKONANY
ŁÓDŹ, 21.11. — Tel. wł, — A-klaso-

wy Wojskowy j£S pokonał ligową dru* | S’ic <n5 
żynę ŁKS-u w stosunku 3:1. Ligowcy *
wystąpili w składzie dość sKnym: An
drzejewski, Karasiak, Gałedk1., Pegzą. 
Osiecki. Tadeusiewicz. Czajkowski, 
Król. Lewandowski, Stegiliński, Miller.

W pierwszej połowie J.gowcy cnieJi 
więcej z gry, lecz sytuacji nie wyko-

P. śliwoń 
sędzią śledczym 

w aferze Dresslera
W swoim ezaale głośną byt* afera piłkarza 

KS Brygady Dresslera, który me otrzymał 
zw-oktlenla z KS „Jedność" MchaUcowice, 
podpisał zgłoszenie do klubu częstochowskie
go i w Jego barwach rozegrał szereg meczów 
mistrzowskich. Po zdyskwalifikowaniu Ślęza
ka na 2 łata I stwierdzeniu, że pozostaje on 
nadal graczem „Jedności", PZPN dobrał się 
do podejrzanych o współudział w aferze dzia
łaczy, manuiąc członka swego WOD p. śh- 
wonia sędzię śledczym.

P. śliwoń przeprowadzi ma dochodzenia 
na okotczność, czy działacz Brygady, p. Eug. 
Raeborski (obecnie zaweszony), kaper owal 
Dresslera: oraz czy drugi działacz mgr. Pi- 
kuła, obecny przewodoczęcy WG i D 
ZOZPN-u, specjalne przetrzymywał akta do
tyczą« sprawy kaperowania, by uniemożli
wić przseprowadzenie śledztwa. Fakt odgrze
bana starej afery, oraz okoliczność, że wm.e- 
szane w nią zostały osoby popularne w ' 
karsćwle częstochowsk m i zagiębańakim, 
biera cech specjalnej sensacji, (hr)

PARYŻ GRATULUJE
Krakowski Związek Piłkarski otrzy

mał pismo od Ligi Paryskiej, która gra 
tuluie ostatniego sukcesu w Paryżu. 
Liga wyraża zadowolenie, że dzięki 
niej Francja mogła poznać klasę piłka 
rzy polskich.

W piśmie poruszona jest również 
sprawa kaperowania graczy polskich. 
Liga Paryska nadmienia, że dotych
czas nie stwierdzono winy któregoś z 
prezesów klubów paryskich, Liga czu 
wa jednak nad tym, aby sprawiedliwo
ści stało się zadość, (g).

TATUŚ W CYWILU

Bramkarz hajduckego „Ruchu", Tatuś, 
który od kilku miesięcy odbywał swą powin
ność wojskową w pułku chorzowskim, został 
ostatnio zwolniony z wojska, jako Jedyny 
żywic.el rodziny, (hr)

SK. ZIDEN1CE KAPERUJE POLAKA
Dr. Stonaiwski. utalentowany 90-fcIlowy 

łącznik Pol. KI. Sport. „Polona" u “------1
n e, otrzymał w tych dniach ponętną propo-1 
zycję przelścta na profesjonalizm, do SK 21- 
daal««. Polak nie «korzystał z oferty, (hr.) I

rzystali. W drugiej wojskowi mieli 
wiatr za sprzymierzeńca i byiP. bardziej 
skuteczni.

Pierwszą bramikę zdobył Lewandow
ski. wyrównanie było samobójcze.

Stolarski przechylił szalę zwycię
stwa dla Wojskowych, a Stawczak 
ustalił końcowy wynik. Sędziował do
brze p. Kahan, wróżów 200.

KATOWICE, 21.11. — Tel. wt. — Sódma 
kolejka mistrzostw l'gi śląskiej obfitowała 
znów w moc sensacji. Rozegrane w L'plnach 
derby śląskie między odwiecznymi rywalami. 
Naprzodem I śląsk em, zakończyły s c 
niespodziewanym, cyfrowo Jednak bardzo 
przekonywulącym zwycięstwem gospodarzy 

I 3:0 (1:0). Wynik te n e odzwierciedla sensa- 
cyjnego przeb egu meczu, mecz spaczył bo- 

Iwlem slaby arbiter, p. Rychtcr z Katow.c.
Mecz byt niezmiernie ciekawy, stał na b. wy
sokim poz'omle, został Jednak przeprowadzo- 

, ny w n ezdrowej atmosferze. U l p n an wy- 
i różnili s ę Kalus I Piec II, w Śląsku Gott I 
' Cebula. Bramki dla Fplnlan uzyskali Kalus 2 
I 1 P cc 1. Zawodom przypatrywało się około 

3.000 widzów.
W Chropaczow’e Czarni uzyskali zaledwie 

rem s z Pollcvlnym 1:1 (1:0). W Knurowie 
Concord'a gładko załatwiła się z OS Katowi
ce III. zwyciężając 4:0 (2:0). W Chorzów e 
111 KS Chorzów pokona! Slow'an (Katowice 
1!) 4:2 (1:2). Wreszc’e w Rudzie Slavia nie 
rozstrzygnęła meczu z Wawelem z Nowej Wsi 
1:1 (0:1).

W t»be!i prowadzi tymsamvm nadal Na
przód 11-tu ounktaml (stosunek bramek 21:7) 
przed Pofevlnym KS (10 punktów) I cksil- 
gowvm Śląskiem (9 punktów).

Ważniejsze wvn kl poszczególnych grup 
klasy A: Pogoń Nowv Bvtom — Zgoda Blel- 
szow'ce 11:1 II). Naprzód Katowice — Llgo- 
c'anka 5:0. Śląsk S'emlanowlce — KS Byt- 
ków 4:1. Koo’ln'a Brzeszcze—Orażvna Dzie
dzice 5:0. RKS Czechowice — BKS B ala

KRAKÓW
KRAKÓW. 2111. — Tel. wt. — Mistrzo

stwa ligi okręgowej przyn osty dalsze sukce- | 
sy drużyn prow nclonatnych. ZS Chełmek po
konał Olszę 5:1 (3:0). uzyskując bramki ze ! 
strzałów Osieckiego, Cajora 2. Batora 1 sa- ! 
mobólczego strzału gracza Olszy. Dla prze
ciwników strzelcem byt Markowski. Sędzia 
p. Kępiński.

W Tarnowie wvgrata Tafnovta t Koroną 
2:0 (1:0), m mo braku dwóch czołowych gra 
czy Krawczyka I Mroza. Bramki uzyskał : Ja- : 
chlmełe 1 Kapustka. Sędzia p. Landesdorfer. I 

W Chrzanowie Fablok ‘
kona! Cracovie 4:0 ( ___ __
Oczkowskl 3 I Rusin 1. Sędzia p. Chnilelek.

Zw erzyn eekl wygra! z Podgórzem 3:1 
(0:1)1 bramki padty ze strzałów Mrożyckie- 
go, Kozery I Rysia. Dl* Podgórza bramkę u- 
zyskat Jakubik. Sędz'a p. Wejsberg.

Wisła rozgromiła Grzegórzecki 14:0 (9:0), 
a bramkami podzielili s'ę Obtulow cz 8. Ger- 
gel I Cholew* po 2. Kapusta I Ogrodzińaki po ’ 
jednej. Sędzia p. Ztotar.

Wawel — Krowodrza 1:0 (1:0). Bramka 
padta z samobójczego strzału obrońcy Kro
wodrzy. Sędzia p. Medw'n.

Makabl — Nadwlślan 5:4 (3:1). Mecz to
warzyski, ze względu na zły stan boiska.

pil
na-

I

•dzia p. Lstracsaoner. 
ok po ciekawej grze p.i 
(1:0). Bramki uzyskali 
1. Sędzia p. Chmlelek.

Meldunki
Slavia buduje stadion 

na 70.000 widzów
Kosztem 1.200 tys. złotych przystępuje 

Stavla praska do budowy stad onu na 70.000 
widzów. Stadion stanie w miejscu obecnego 
boiska Slavll i wyposażony będzie w naj
nowsze urządzenia.

8 milionów 
na wychowanie fizyczne

P. Jean Zay, minister Wychowania Fizycz
nego we Francji, zażądał wstawienia do bu
dżetu sumy ok. 8 milionów złotych na cele 
wychowania fizycznego. Wprawdzie kwota 
zostanlo zapewne przez p. ministra finansów 
obcięta, jednak wysokość jej świadczy, że 
we Francji traktuje się obecnie sprawy wy- i 
chowania fizycznego bardzo poważnie.

BUŁGARZY WYBIERAJĄ SIE W ŚWIAT 1 
W Bułgarii panuje zadowolenie z dobrych 

wyników, uzyskanych w b eżęcym roku. Spo-

w Pradze Czesi nie dadzą sob e — _____
rady. Celem utrzymania drużyny w formie

pol-

jest

'.«fonicznie w sprawie szczegółów do
datkowych.

Telefonu nie było ani tego wieczoru, 
ani nazajutrz, ani następnego dnia.

Potem na skti.ek rozmowy teJefcnicz 
nej. L’Auto zostało przyjęte i przesłu
chane przez odpowiedni wydział, któ
remu będziemy zawsze gotowi pomóc 
w jego znakomitych wysiłkach dla do
brej renomy naszego kraju i naszych 
ziomków“.

LIST ZWIĄZKU POLSKIEGO
„Nie wiedząc prawdopodobnie, że Mi

nisterstwo Spraw Zagranicznych z jed
nej strony, a Związek Francuski z dru
giej strony wszczęły śledztwo w spra
wce wypadków z graczami pcłsklml,

poją* 
się o 
i au- 
spar- 
ubie-

wizytę naszego teamu B w stolicy nad- 
dunajskiej.

SZKODA, ŻE- NIE
W wiedeńskim „Sporttagblatt" 

wiła sio notatka, że PZPN stara 
zaangażowanie kliku węgierskich 
striackich' drużyn, jako partnerów 
ringowych dla reprezentacji oraz
gą się o dopuszczenie do „Mitropacup".

Z kól zbliżonych do PZPN informu
ją. że wiadonpść nie odpowiada rze
czywistości. Ze swel strony chcielibyś
my dodać: „...a szkoda"!

Mniej mteresu> nas Mitropacup, do 
którego dostać się jest w tej chwili dość 
taidtio, natomiast byłaby rzeczą bar
dzo wskazaną, by PZPN zapewni! so
bie w Wiedniu czy Budapeszcie przeci
wników dla drużyny reprezentacyjnej.

Nasz team A mieć będzie, jak się zda 
je, sporo zajęcia (zwracamy uwagę na 
wiadomość naszego paryskiego kores
pondenta o ponownym zaproszeń u do 
Francji. Red.), natomiast na sercu leży 
nam przede wszystkm sprawa drugie
go garnituru. Uważamy, że zaopieko
wanie się nim, jest kwestia ..pierwszej 
potrzeby“, gdyż udział w rundzie fina
łowej m strzostw świata wymaga 18-tu 
pełnowartościowych graczy. Jedenastu 
już mniej więcej mamy, dalszych sied
miu trzeba ustalić.

Bramki uzyskali: Elbaum 2. Hauptman, Moro- I 
wltz i Wolfeiler po jednej. Dla pokonanych 
Jabłoński 3 i Paluchowski jednę. Sądź a p., 
Mytn k.

STARACHOWICE — ORKAN 4:2
STARACHOWICE, 21.11. — Teł. wt. — Je-1 

dyny mecz o mistrzostwo Lig, Okręgowej 
WOZPN, rozegrany w niedzielę Starachow ce 
— Orkan, zakończył się zasłużonym zwyc ę- 
stwem gospodarzy w stosunku 4:2 (2:1). i

Starachow ce byty w tym dn u drużynę lep 
sza, szybszę i lep.ej strzelająca. Bramki dla 
zwy.eęzców strzelili: Gwóźdź 3 I Dudek, d'a 
drużyny warszawskiej bramki zdobyli: Jung 
1 Matysiak. j

Sędziował p. Bukowski z Radomia. 1

ukazaly
krótkie

MMii.aim:, A.IV.C „ dostow- Związek .polski przesłał nam list z da.tą
nym tlomaczenia, gdyż streszczenia, jak | 15 listopada. Potwierdzamy go serdecz 
wiadomo z dziejów śledsztwa PZPIN. 
są niebezpieczne i narażają na ataki.

FD7TWO
MIN. SPRAW ZAGRANICZNYCH
Incydenty dotyczące graczy polskich, 

incydenty opisane przez L‘Auto, a pod 
chwycone przez całą prasę francuską i

I polską, tak wzruszyły op.n.ę publiczną,
I że ministerstwo spraw zagranicznych 
i zdecydowało się na wszczęcie śledz- 
' twa Quai d'Orsay (siedziba francus
kiego M.S.Z.). zwróciło sie do L'Auto

I o dostarczenie mu informacji.
I Tego samego dnia między g. 14.30 a
' 14.45 jeden z naszych współpracowni

ków. który zajmował się tą spraną od 
początku, udał się do mnistersfwa, do

I wydziału, który zwracał się do L'Auto, 
ale nie zastał tam nikogo. Zostawił 
więc u portiera numery L'Auto z 3. 4 i 
8 łisitopada, prosząc, aby Quai d'Or- 

' say zechciało porozumieć się z nim te-

nie. Ale Związek polski zrozumie chy
ba ,źe w tej chwili naszą jedyną rolą 
jest czekać na rezultaty wszczętych do 
chodzeń“.

Toti zlekka ironiczny L‘Auto zdaje się 
Świadczyć, że pisma francuskie dość 
spokojnie czeka na wyniki śledztwa.

Dożywotnia 
dyskwalifikacja 

w Zagłębiu
Ostatni komunikat WOD ZOZPN-n przy

nosi grań kar na p Ikarzy. Sę to echa skan- 
daleznych zajść na boiskach. NaJsuroweJ 
ukarany został Kucytowskl z Zagłęb anki, 

' którego za czynne zn cważenic sędziego zdys- 
I kwalf konano dożywotnio. ■
I Roczne zaw eszen e w czynnościach otrzy- 
; mat gracz Sarmacjl Raś, za namawianie swej 
i drużyny do zejść a z bo ska; po sześć mtc- 
' slęcy odpoczywać będą Grzesiak I Brzeski 1 
I SS. Plom eń.* Trzy miesiące dostał świtaj z 
. Sarmacjl. dwa — Szm dt z UnSl, a to tamastn 
I n esfornych graczy dostało od 4-ch do 2-a 

tygodni zaw eszen a. Ponad to za nlesportowe 
zachowanie sę udzielono surowej nagany 
'rzem czołowym graczom mstrza tcsiennego 
Lg; nkr: Wartakowl, Katużnemu i Zarzyc
kiemu. hr

O mistrzostwo świata

Niemcy zwyciężają Szwecję 5:0

—.................................... • 1 11 . , /

Jugosłowianie szukają graczy
Gorąca polemika na temat nowych dróg

KAPITAN JUG. Z.P.N
V. Popovic iv karykaturze.

Beogrid, w listopadzie. 

Jugosłowiańskie kota sportowe Siedzę z 
wielkim zainteresowaniem przebieg polemi

ki, Jaka toczy się na lamach „Polityki“, któ

ra przed kilku dniami ogłosiła artykuł, ataku

jący związek za bezczynno«.

„...Już tylko cztery miesiące dzielą nas od

ze świata
dowych Szwecji i Fraticji zakończył 
się miażdżącym -zwycięstwem Francu
zów, mimo że w barwach Szwecji grał 
„król hal“ Schroeder i Jugosłowianin 
Pmcec. Schoeder i Puncec przegrali t 
z Petrą i z Borotrą.

W NIEMCZECH SKACZA
BERLIN, 21.11. — Tel. wl. — W Ba

warii rozegrano pierwszy konkurs sko
ków narciarskich. Zwycięży! Norweg 
Soerensen ale najdłuższy skok oddal 
junior niemiecki Weiler 45 mtr,

4 MISTRZOSTWA JAPONII
1 Wyprawa tenisistów niemieckich do 
i Japonii zakończyła się pełnym skuce- 

sem. Co prawda Henkel został pobity 
Spo- przez Yamagishi, ale za to Cramm wy-

rewanżowego meczu o mistrzostwo Świata t 

Polskę; należałoby się w ęc poważnie zasta

nowić, w Jaki sposób zrehab-lltować poraż

kę warszawska“... — p sze „PoUtlka".

„Polltlka" stwierdza dalej, że doświadcze

nia uczę, iż mimo dobrej marki, jakę c.eszy 
sic Jugostow ańska pitka nożna za granica, 

zawodzi ona w momentach najbardziej decy
dujących. Tak było w poprzednich mistrzo

stwach świata, kiedy Jugosławia została wy- 

el.m.nowana urzez Rumun.ę, tak bywało na 

rozgrywkach Igrzysk Bałkańskich, kiedy to 

zaledwie dwukrotnie udało sit Jugosławii zwy 

ciężyć, tak też stało się w Warszawie, gdy 

Jugosławia, Jako faworyt, zeszła z boiska .10 

konana.
Na artykuł ten »replikował kapitan zwięz 

kowy p. Popovc. Ze stów jego blje gorycz. 

Chclalby chwycić sic jak chś radykalnych śród 

ków, aby obrócić kartę niepowodzeń Jugosło

wiańskiego futbolu o 180 procent.

Zdaniem kapitana związkowego Popovica, 

należałoby posłużyć sic tę sarnę bronię, któ
rej użyła Polska. Należałoby nic tylko odmło

dzić zespół, ale przyszłych bohaterów szu 

kać tam, gdzie ngdy ich nie szukano. Cho

dzi więc o kluby niellgowe, dokęd zwraca się 

p. Popovic o pomoc.
— Należałoby zebrać aż cztery pełne ze

społy młodych niellgowych graczy I sprowa
dzić Ich na k.Jka meczów do Bcogradu. Pro

ponuję okres świąt Bożego Narodzenia. Bę

dzie więc dość czasu, aby poczynić ewentu

alne kroki celem wyhodowania wynalezionego 

talentu — piszę p. Popowlc.
— Odybyśmy nawet znaleźli Jednego gra

cza godnego koszulki reprezentacyjnej, to o- 1 

płaciłaby nam się cala ta akcja. Najważn ej- - 

szym problemem Jest obsadzenie dwu posy- 
cyj: środkowego napastnika i lewego skrzy- 1 

dlowego.
— A Piesze? — pyta „Polltlka".

— Odpowiem na to obrazowo: Proszę so

bie wyobrazić, że ja, w życiu codziennym 

urzędnik bankowy, szukam posady. Udaję się 

do banku 1 tam na zapytanie co umiem, od

powiadam: Umiem dodawać 1 odejmować, nic 

znam dzielenia i mnożenia.

Tak się rzecz ma i z Plcszem. To doskona
ły gracz, ale cóż to za lewoskrzydlowy, który 

nic umie kopnęć pliki lewę nogę.

Na koniec apeluje kpt. zw. Popovic do re

dakcji „Połltikl", aby oddała do dyspozycji 

jugosiawlańsklego pitkarstwa swoję bogata 

sieć korespondentów I... przysłużyła się zwięz

HAMßURG, 21.11, - Tel. wł. - 
N.emcy zakończyły tegoroc.ny sezon 
piłkarsiki imponującym zwycięstwem 
nad Szwecją w stosunku 5:0. N emcy 
w ogóle mogą być ze swego sezonu 
dumni, na 11 rozegranych spotkań 
wygrali 10 (raz zremisowali z Holan
dią), w 7 meczach nie stracili ani jed
nej bramik,.

Hamburg, który od fr lat nie o«!ądal 
spotkania międzypaństwowego, stal 
pod znakiem spotkania. Trybuny sta
dionu zapełniło 55.000 widzów. Boisko 
było udekorowane flagami niem eck.mi 
i; szwedzkimi, oraz polską, czeską i 
austriacką na cześć sędziego Pf etz- 
nera oraz sędziów liniowych* Rutkow
skiego i Remke.

Szwedzi wystąpSi w składzie bar
dzo odmlodzcnym; w drużynie nie 
było an’, jednego gracza spośród tyoh, 
którzy w czerwcu bawili w Warsza-1 
wie. Jedynie płomochik Svanström był 
rezerwowym. Skład Szwecji brzmial: 
Bergquist; Erikson. Johansson, Flodin, 
Nilsson, Grahn; Märtenson, Carlsson, 
Nyberg, Bergstrom. Anderson.

W drużynie niemiecki«] zadebiuto
wał na łączniku Schön z Drezna. De
biut wypadl doskonale. Na pomocy 
gra! napastnik Gelilesch. Skład Niem
ców brzmią!: Jakob, Janes, Miinzen- 
beng; Kupfer, Gotóbrunner, Gellesch; 
Lehner, Schön, Seffling. Szepan, Urban.

W 2 min. Urban strzela róg. Piłkę 
dostaje Siffling i z 11 mtr. strzela nie
uchronnie. W 8 min. Siffling podaję 
piłkę Szepanowi, który biegnie z nią 
jeszcze parę metrów i strzela, 2:0,

Teraz następuje okres przewagi 
Szwedów. Mlodz., ruchliwi gracze ata
kują anibknie. Na ciężkim zaśnieżonym 
boisku.

Po przerwie gra stoi za to pod zna
kiem ataku niemieckiego. Ton nadaje 
Schön. W 3 min. Urban podaję Szepa
nowi. który wystaw.a Schöna i jest 
3:0. W 14 min. rzut wciny bierze na 
głowę Siffling i strze'a 4:0. Centrę Ur
bana skierowwe wolejem z 15 mtr. 
Schön do bramki 5.-0.

Niemcy wygrali zasłużenie, ale Szwe 
dzi zasłużyli przynajmniej na Jedną 
bramkę. Mecz ostągnąi punkt szczy
towy w drugiej połowie. W pierwszej 
Niemcy, strzeliwszy dwie bramki, byli 
za pewni siebie. Jacob łapał żle piikę. 
Obrona była nierówna i stwarzała 
wiele niebezpiecznych momentów pod 
własną bramkę. Pomoc poprawia się 
po przerwie. Tylko Gęilesch grał do
brze cały czas. Atak w drugiej poło
wie byt doskonały. Sćhiin. doskonały 
technicznie i w grze głową był najnie
bezpieczniejszym napastnikiem. Siffling 
dyrygował doskonale akcjami. Szepan 
był wszędzie: w ataku i w obronie. 
Lehner zgrał się doskonale z Schönem; 
prawa strona była groźniejsza od le
wej.

Drużyna szwedzka była przeciętnie 
dobra i przegrała niezaslużenle wy
soko. Wyróżnił się bramkarz, który 
klęcząc leżąc bronił. Atak miał wiel
kie momenty w I-ej połowie. Zwinny 
i ruchliwy part na przód całą piątką. 
Obrona nie dorosła do zaszachowania 
doskonale kombinującej piątki ataku. 
Pomoc miała braki w kryciu.' Najlep
szy był Orahn.

Sędziowie byli bez zarzutu.

w!pWr*i?ze’lęCz«?’n?ee SSdzT^l? tak^S kOW*' Ch0<kl b<wlem 0 '°'

rady. Celem utrzymania drużyny w formie " " "" ” " '
Jrojektuje związek bułgarski szeroko zakro- 
one tournee po Belg I, Francji I Holandii. i

Bułgaria nie wnosiła 
protestu

Po meczu Czechosłowacja — Bułgaria 1:1 
pojawiły się w prasie zagranicznej notatki, 
że Bułgarzy wnieśli do FIFA protest, doma
gający się uznania drugiej bramki, której nic 

_u_ iowv Przyznał Im sędzia włoski, Barlassina. Bui- 
garska Nacjonalna Federacja dementuje obe- w narwi- cn(e le pog|osk|_

SZTOKHOLM. 21.11. - Tel. wt. -
Mecz tenisowy klubów m.ędzynaro-

6:4. 6:4, zdobywając tytuł mistrza Japo 
nii.

Yamagislii jest teraz graczem wielkiej! związku, 
klasy igodnyin następcą tragicznie zmar. T llt0 w łen ób m(>ina btdz,e nadr0. 
tego Satoh. Japonia w roku przyszłym j wamawta teren - t—-
będz e znów groźną w pucharze Davi- 3
sa. Świadczy o tym też wynik dubla, w ' p- Popovk’ 
którym Cramm. Henkel pobili Yama-! opinia jugosłowiańska oczekuje dalszych gło 
gishi. Murakami dopiero ro zaciętej wal' sów polemicznych, nie ulega bowiem wątpH- 
ce 8.10, 6.2. 11:13. 6:2, 6:4, Poza tym woścl, że wezmę w niej udział i Innli dział::- 
tytuły zdobyła Horn, bijąc Gasakura .B0rl0wL 
6:2. 6:1, w grę podwójną wygrała wrazjc f 
z Japonką Toda,

ci „Polltikl“ szukali w swoich rejonach no

wych talentów piłkarskich I zwracali uwagę

Czesi szykują się 
na Anglię

W środę odbył »lę meet treningowy repre
zentacji Czech z węgierską drużyną Szllrke- 

‘ taxi. Zakończył się on zwycięstwem gospo- 
I darzy w stosunku 10:4 (3:1). Do przerwy 
I Węgrzy dotrzymywali kroku, dopiero gdy kie
rownictwo napadu czeskiego objął Zeeman, 

I Czesi uzyskali zdecydowaną przewagę. Wy- 
| nik „do 4" wskazuje Jednak, że obrona eze- 
i ska stanowi wciąż piętę achlllesową zespołu.

W ramach przygotowań do meczów 
z Anglią i Szkocją, które odbędą się 1 
i 8 grudnia w Londynie i Glasgowte, 

I Czeski Związek Piłki Nożnej organizu
je w środę, 24 bm. mecz treningowy 
A.I.K. ze Sztokholmem.

Reprezentacja Czechosłowacji wy
stąpi w składzie, który wedle wszel
kiego prawdopodobieństwa wyiedzia 
ostatecznie do W. Brytanii. Wygląda 
on następująco: Planicka (Slavia);

AntfUm _ Walia 9*1 - Burg (Sparta), Kos (Prostejov), ewent.
4*“»**a la | Zenisek z Viktorii Zizikov: Kostalek,

, W meczu o mistrzostwo Wielkiej. Boucek, Kolsky (Sparta); Riha, Zeman 
” i Brytanii Anglia odniosła w Middles- (Sparta). Sobotka (Slavia), Nejedly 
i- u-------u ------ ---------------- '(Sparta), Rule (Zldonice).

Szkoci nie przyjadą 
do Węgier

Szkocki Związek Pliki Nożnej zawiadomił 
Węgrów, że niestety nie skorzysta z Ich za- 
Broszenia I w przyszłym roku nlo wyśle do 

udapesztu swej drużyny reprezentacyjnej.

Anglia — Niemcy
14 maja w Berlinie 

. Niemiecki Związek P.N. zwrócił się w swo- 
i Im czasie do Anglików z propozycją rozegra- 
' nla meczu Anglia — Niemcy w maju 1938 r. 
w Berlinie.

| Jak wiadomo, Anglicy bawili przed dwoma 
laty w Wiedniu, w bież, roku w Skandy
nawii, a w przyszłym rokti zdecydowali się 
skorzystać z zaproszenia D.F.B. I przyjadą 
do Niemiec. Mecz odbędzie się 14 maja na 
stadionie berlińskim. Dla Niemców będzie to 
wspaniała okazja wypróbowania drużyny swej 
przed mistrzostwami świata. t

Argentyna — Urugwaj 
5:1

Supremacja Argentyny w plłkarstwle połu-

borough dość szczęśliwe zwycięstwo! 
nad Walią, wysuwając się na czoło 
tabeli. Anglia zdobyła w dwu meczach 
4 pkt„ wobec 2 Pkt. Walii i po jednym 
punkcie Szkocji i Irlandii,

Spotkanie .rozegrane było w tempie1 
szalonym. Obrona Walii, zwłaszcza 
Turner, który uratował pewną bramkę 
wybijając piłkę z Itnil bramkowej, by
ła doskonała ale miała bardzo dużo 
roboty z atakiem angielskim, w którym 
wyróżnili s'-ę zwłaszcza Matthews na 
skrzydle i Mills na środku. Pierwszą 
bramkę zdobyła Walia: w 16 min. Jo
nes z klubu Coventry, niepokonanego 
lidera II Lig-*, podał środkowemu na
pastnikowi Perry, który strzelił nie- 
uchronienie Woodleyowi. A:ak angiel
ski .przyspieszył jeszcze tempo i w 29 
min. Matthews przebił y.ę przez obro
nę i podał Miłlsowi, który strze'il: 
pitka odibila s ę od bramkarza pod

kończy

Z.

M-H 1 . ....... .......... supremacja arKvn>y„y W pnxarstwie poju-
nogl lYl.lrsa. Który dobił ją bez trudu, dnlowo-amerykańsklm jest obecnie zupełnie 

Po zmianie Stron Waliiczvcv wyraźna- W meeiu międzypaństwowym, roze- nrz-crl; diiitzycy granym w Buenos-Aires. Argentyna* pokona-
przeszli do ofensywy, ale obrona an- 1« uragwaj srit 
gielska stała na wysokość zadania, i wypadek samochodowy dr. sarosiego 
Jeden Z kontrataków zakończył Sie 1 ’fortowa Węgier zaalarmowana zi>-
hnmha t 00 „„„„ s,a,a w!adomośc ą o wypadku samochodo-0 tubą Z 20 mtr., st zeloną lewą nogą wvbI na'lcpszego oltkarza Węgier, dr Saro-
przez Halla i wynik em dnia. Waiijczy- siego. Na szczęśc c obeszło się tylko na
cy mieli hlź do końca nr7ewa2p ale ,atrachu' Kds,ż w »«lerzcn'u się z wozem clę-wvrAwnuX ni« przewagę, aie żarowym popu|arnv oilkari Ble ta,
wyrównać me zdołali. > neeo szwanku.
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Pierwsze popisy Wołkowskiego i tow.

Hokeiści Cracovii w Katowicach
KAT0W1CE, 20.11. — CRACOVIA — K.S. 

DĄB 3:1 (1:0, 1:0, 1:1). Inauguracyjny mecz 

hokejowy aa „Torkace“. Bramki uzyskał. 

Wolkowski, Marchewczyk i Kopczyński — dla 

krakowian, oraz Ursoń — dla gospodarzy 

Sędziowie: mgr. Ludwiczak W. I mgr. Trytkc. 

Widzów ponad 3 tys.

K.S. Cracovla: Maciejko; Czarnik, Michał k; 

Marchewczyk, Wolkowski, Kopczyński; Bal

cer. Stachura, Fink. A wiec gość e bez Ko

walskiego i „Kadanyjczyka** Toniego.
K.S. Dąb: Mctzner (Chrobok); Brodowski, 

Arlt; Anselm, Kasprzyck, Ursoń; Bola, Ku- 

tzer, Kunert. Katowiczanie w pełnym skła

dzie, zasileni Usron cm z KKS Pogoń.

Pierwszy w sezonie mecz hokejowy otrry 

mai ang elską oprawę: odbywał s.e w opa

rach niebywałej mgiy I wzbudził n.espodzie 

wąnie duże zainteresowanie. „Angielski" byt 

także porządek na torze, gorzej, niestety 

wypad! sam mecz. Zawody rozegrane zostały 
— jak sie to mówi „na stojąco" 1 choć w 
pełni uwzględn amy ten począdek sezonu, w I 

n czym nie mogty zadowolić. Były copraw- 

da momenty ciekawe, jak np. uzyskanie przez 
Cracovie drugiej bramki, czy też doskonałe 

parady bramkarza gości, oraz rozpaczliwe 
wysiłki Debian w ostatnich minutach. Całość 

przedstaw ala sic Jednak b. przeć.ctnle.

Dwa zwycięstwa nad Dębem
charakteru jakiejś walki.W tercji tej Mar 
chewczyk sprytnie i przytomnie uzyska! 
prowadzenie. Wyjazdy Ursonia i Ka
sprzyckiego pozostały bez efektu wobec 
stoickiego spoko.'« Maoiejki j twardej po 
stawy beków.

W pierwsze« części ostatniej tercji 
Wolkowski kSka swoich wyjazdowych 
przebojów zakończy! wreszcie efektow
ną bramka.

W Cracovji tym razem nieźle wy-

Cra»ovia — Dąb 2:0 (0:0, 1:0, 1:0). Re
wanżowy mecz kokejowy. Bramki uzy
skali: Marchewczyk, Wojkowski. Sę
dziowali panowie: mgr Tryfco i Latacz 
(Kraików). Widzów ponad tysiąc.

Cracovia w składzie z dnia poprzed
niego. Dąb tym razem ze znanym teni- 
sistą Tarlowskim w bramce(l). Zawo
dy rewanżowe powyższych drużyn wj' 
pad y znacznie gorzej, niż me:z inaugu 
racyjny. Zawiodła przede wszystkim 
publiczność, pomimo, że z Krakowa I pad! Stachura, poza Marchewczyfcieni i 
przyby’ do Katowic specjalny pociąg po Wołkowskim oczywiście. W Dębie znó* 
pulamy. Po pierwszej jałowej tercji do- i Ursoń oraz ra-rtowski.

. piero pod koniec drugiej mecz nabrał I Sędziom nie można nic zarzucić.

Pod znakiem krążka

NIEZWYKŁY KOMPLET: ARTYŚCI I... BOKSERZY

Tylko Polaków nie widać
na zagranicznych torach lodowych

W drug m dniu przee wnikiem ich byta re
prezentacja Czech, która wygrała juz tylko 
8:3.

Praska Sparta bawiła w Berlinie, gdzie od
niosła jedno zwycięstwo i przegrała z Wes
pen skromnie 0:1.

Drużyna Rissersce z Wiednia udała się do 
Budapesztu, gdzie wygrała z reprezentacją 
Budapesztu 4:2 (1:0, 2:0, 1:2). W drugim 
dniu mecz zakończył się remisem 1:1.

Czeska Sparta w trzecim występie uzyska
ła doskonały wynik, remisując z BSC 2:2 
(1:1, 0:1, 1:0). Następny z kolei mecz przy
niósł prażanom zasłużone zwycięstwo nad 
Rotweis 3:1 (1:1, 2:0, 0:0).

Sezon hokejowy rozw ja się za granicą 
pełną parą. Na torach Berlina, Pragi. W e- 
dnia i w państwach zachodnich panuje ruch 
i życie. Gry odbywają się n emal codziennie, j 

i kontakt m ędzynarodowy kwitnie w catej pet- , 
ni. N estety, wśród graczy, uw jających się I 
po licznych lodowiskach, n.e spotykamy pol- 

| skich koszulek. I w tym tkwi jeden z poważ- 
««„. ,„<cv.VUIIc. nych błędów organizacji naszego sezonu ho-
Przez cały niemal mecz Cracov a przewa- ! kejowego.

żął«, przy czym jednak Ślązacy mieli npor.' I Wychodząc z zupełnie ,al5zy*Cjn'ei<’vrh
1 un tan a z poczatłfcm sezonu poważniejszych | 

-i« - ---------- ▼ —• porażek, trzyma s ę hokeistów naszych, na |
I uwęzi w kraju, nie -Leząc się z tym, że przy 
i tego rodzaju zupełnie fałszywej i nłesporto-

sposobności do zdobycia bramek. Z począł- I porażek, trzyma s.ę hokeistów naszych, na 
kiem pierwszej tercji Wolkowski uzyskał pro- uw ęzi w kraju,

J i tego rodzaj,, .
wadzenie dzięki jakiejś Uliżej nieokreślonej 

„kontuzji** Metznera, któ-ego po tym zastą
pi! Chrobok. Druga bramka była za to maj-...............................«... —...._______
ateraztykicm Wołkowskiego i Marchewczyk.. | «Wwahaj,, »lc im^ren^guTzS

W ostatniej tercji Kopczyński wykorzystał za
mieszanie, Ursoń uzyskał pod koniec nieco 

problematyczny gol honorowy. Przez całe 

zawody poruszali się na tafli tylko trzej gra- 
czei Wołowski, Marchewczyk 1 Ursoń. Po

zostali „obijali sie“.

Doskonal, naprawdę form, wykazał bram
karz Cracovii, Macejko, który grał pierwszo

rzędnie stylowo. B. dobry — jak na pocz,tek „ , w „r _ . 
sezonu, był Wolkowski, który rokuje jak naj- ' kręccn e s-ę w kółko,

* i ł/ninw cami.
lepsze nadzieje. Obrona w nowej konfiguracji 

«pisała sie również na ogól dobrze, 

napad byt za to wybitnie slaby, a Fink 
beznadz etjny.

U gospodarzy uderzała słaba forma 
pijczyka Kasprzyckiego. Obrona — w defen

sywie b. mierna, Arlt zademonstrował jednak 
niezłe wypady. W pierwszym ataku rej wo

dził Ursoń; Anselm zupełnie niewidoczny. 
Drugi wypadt stosunkowo zadowalaj,co. 
Bramkarz rezerwy pozostawił o wiele korzy

stniejsze wrażenie, n'ż jego rutynowany ko
lega. Poza tym grano fair i z zac ęciem.

Sędziowie pp.: mgr. mgr. Ludwiczak W. i 
Trytko, bez skazy, (hr)

KATOWICE 21 11 Trf __  peszteaczycy, będąc zupełnie baz“ treningu.
‘LIJ. — Iw. W i. przegrali w p erwszym dńiu z L.TX. 1:131

Drugi 

wręcz

Oliffl’

ŁUU1.1UII. -- -a •
. wej polityce pozostajemy daleko w tyle. Zu
pełnie inaczej oceniają sprawy te kraje spor
towe od nas starsze i bardz ej dosw a dc zono. 
Ani Niemcy, ani Czesi, an^,^us^T *CTx an‘

na obce tory, mimo ii brak im treningu I ze 
z góry narażone sa czasum^na^Jjardzo^cęż- 

(BuJapeszt>,anZ*tego,r tytułu nie robi się ni
gdzie katastrof narodowych, zdając sobie do- 
skonale sprawę, że jest to normalny bieg 

' wypadków I klęska z przeć wnikiem, który 
: Jest chwilowo w lepszej kondycji, bynajmn.cj 
I nie hańbi.

żałujemy szczerze, że wśród raportów, Ja
kie napływają z zagrań cy, nic ma ani słowa 

' o występach polskich zespołów hokejowych, 
I o Ich zwycięstwach a nawet I kieskach, które 

byłyby lepszą zaprawą, niż suche treningi 1 
1 o miedzy Krakowem i
| Katów cami.

Ubiegły tydzień przyniósł szereg spotkań 
1 międzynarodowych. Wiedeński E.K.E. wybrał 
i się do Bert na, gdzie ponlóst cztery kolejne 
: porażki, a mmo to w Wicdn u ne wywie

szono flag żałobnych, ani też nikomu nie 
1 wpadlo domagać się zakazu wyjazdu austrla- 
■ cklch hokeistów. Pierwszym przec wn kiem 
i EKE, byt Bert ner Schl ttschuh-Ciub, który wy 
i grat 3:1, a w rewanżu nawet 3:0. Z kolei 
, Zehlendorfer Wespen zwyciężyły wledeńczy- 
, ków 3:2, a na zakończene pokonała ich dru- 
I żyna skombinowana z Preussen i Schwarz- 
1 Rot 3:2.

Wiedeń otworzył sezon gościną Rlssersee. 
' Niemcy w pierwszym dniu zwyciężyli W.E.V. 
i 1:0. w drug m dniu zmi erzył się z E.K.E., 

któremu w docznie tournee bert ńskie dobrze 
| posłużyło, gdyż zwyciężył silną drużynę nie- 
I miecką 2:0.

Budapeszteński B.K.E. rozpoczął swą tego- 
| roczną karierę wyjazdem do Pragi. Buda-

I
* iwy narażone
k'e klęsk , jak zdarzyło s ę to chocby B.K.E. 

i fRłfrfa<incvłk 7 tran tvtutu nie robi sie ni-

W piątek pad! wreszcie absolutny 
rekord szybkości samochodowej, na któ
ry zanosUo się już od paru dni.

■Kapitan Eyston na swym sześciokoło- 
wym potworze wagi 7336 kgr, długości 
10 nrtr. o motorach lotniczych o sile 
4765 HP, odesłał skrzynkę biegów do 
reperacji do Detroit i po powrocie na 
dnie jeziora słonego w Bonneville ru
szył do ataku. Pierwsza cróba na trasie 
długości 13 mil dala wynik 513,468

wiatr,

zebrali się na dziedzińcu atelier w 
Hollywood, podczas nakręcania, filmu 
p. t. „Życie ulicy". Obok głównych bo 
haterów — aktorów filmowych — 
Spencer Trący i Luizy Rainer bierze 
w nim udział szereg dawnych i obec-

nych znakomitości świata sportowego, 
przede wszystkim bokserskiego. Stoją 
od lewej w pierwszym rzędzie: Cotton 
Warburton. Eddie Quillan, Jackie Fields. 
Charley Grapewiu, Spencer Tracy. 
Frank Borzage. Jimmy Me Larnin, Joe I

' Rivers i Don Sogai. W
| dzie: Tasuki Hagio. Guss
Frank Wyfcoff, Maxie
George Godfrey. Snowy

| Torpe, Ja-mes J. Jeffries, Bull Montana 
i Neil Clisby,

drugim rzę- 
Sonnenberg, 
Rosenbloom, 
Baker, Jim

Już jeżdżą na nartach w Zakopanem
Gorączka przedsezonowa w stolicy zimowej Polski

W Zakopanem, według relacyj na
ocznego świadka, śnieg pokrył czarną 
polewę błota warstwą tak grubą, że mo
żna już nie tylko jeździć ze szczytu 
Kasprowego Wierchu na Halę Gąsieni
cową, ale nawet w niezbyt wielkim tru 
dzie przebić się bez odpinania desek na 
sam dworzec kolejowy. Stwierdzając 
ów fakt, wspomniany świadek nie wy
glądał na zbyt zmaltretowanego — mo
żna mu więc wierzyć bez zastrzeżeń.

Nie wiadomo tylko, czy można wie
rzyć owej górskiej aurze — albowiem 
jak świat światem, a narty nartami, 
tiifct nigdy nie poznał do dna kapryś
nego charakteru tatrzańskiej pogody. 
Sam Sabala nawet twierdził, że „bedzie 
pikną zima, chyba kieby się odmieni
ło“ — nie. cieszmy się więc zbytnio i 
ne prowokujmy halniaka, który czeka 
tylko na większy zjazd narciarzy i piet 
wsze zawody aby pokazać, że najpiek 
niejszy śnieg to dla niego furda.

Na razie nasi zakopiańscy mistrzo
wie śmigają już dzielnie — drzewo nie 
drzewo, kamień nie kamień 
czasu na to zważać, skoro 
być FIS w .Polsce.

Przede wszystkim jednak
uganiają się za sprzętem: toczą z kie
rownikami klubów słowne boje. Bo ze
szłej zimy kluby nie zdołały zebrać z 
imprez większych zapasów grosza, nic 
wiec dziwnego, że są ostrożne w wyda
waniu sprzętu. A zawodnicy są zachian 
ni i wciąż mają uzasadnione zresztą 
całkiem pragnienia. To kijek się zła
mał i trzeba nowej pary lakierowanych 
na czerwono „tonkinów“ z aluminiowy 
mi kółkami — to deska pękła i przy
dała by się nowa para „hickbr" — to 
znów, aby robić zjazdowe wyniki mu-

— nie ma 
za rok ma

zawodnicy

•s

CAŁKA OSTROWSKI 
clou meczu C.W.S. — Geyer nie 

dostarczyło widowni emocji. \

si się mieć koniecznie najpraktyczniej
sze wiązania — Diagonalzugi. A nie
szczęsny wódz klubu łapie się za gło
wę i ucieka w popłochu do Trzaski.

Ale i tam go odnajdują...
Zapewne niejeden z narciarzy mógł 

by się postarać we własnym zakresie 
o wszelkie akcesoria — ale przecież nie 
można „tracić“ na klubie, w którego 
barwach się startuje. A że klub nie za
wsze sprawdza, czy sprzęt istotnie jest 
do niczego, przeto fakty „opylana" 
klubowej własności nie są zbyt rzad
kie

Lawirują więc poniektórzy z naszych 
mistrzów pomiędzy klubami, grawitują 
ku Wiśle, grawitują ku S.N.P.T.T. 
Popularnością zaczyna cieszyć się So
kół i, kto wie, czy nie ujrzymy w tym 
roku lepszych zawodników Wisły za
kopiańskiej w zastępach sekcji nar
ciarskiej tego zasobniejszego w mone
tę zrzeszenia.

Trzeba jednak przyznać, że Sokół za 
kopiański stara się jak może o zawod
ników i jest jedyny, który urządza dla 
nich w jesieni regularną i zakrojoną 
na poważną skalę suchą zaprawę. I ch<> 
ciąż nie „kaperuje" piłkarskim zwycza 
jem zawodników, ma jednak kilka a- 
wantaży; jednym z nich jest fakt, że 
z mniejszymi zastrzeeżniami wydawał 
narciarzom legitymacje, pozwalające 
korzystać z ulgowych przejazdów ko
lejką linową na Kasprowy. Działo się 
to ca prawda dlatego, że dotychczas 
Sokół gościł mniej liczną rzesze zawód 
ników narciarzy, niż inne kluby — I 
raczej zawodników słabszych. Teraz 
zaczyna się to jednak zmieniać i być 
może, że nastąpi pewien renesans So
koła. .

A propos wspomnianych wyżej bile-

tów na kolejkę. Liga Popierania Tury
styki mogła bv być również mniej ską
pą i przeznaczyć większy kontyngent 
legitymacyj zawodniczych. Przecież je 
dnym z argumentów, używanych w o 
bronie kolejki na Kasprowy było ja
koby dobro naszego narciarstwa, umo
żliwienie szerokim rzeszom zawodni
ków treningu zjazdowego. Tymczasem 
ubiegłej zimy biletów często brakowa
ło, a zawodnicy byli gorszym rodza
jem pasażerów: mogli jechać tylko wów 
czas, gdy wagonik kolejki nie miał kom 
pletu trzydziestu osób. W lutym, mar
cu i kwietniu trudno było o takie wy
padki, tak więc często zawodnicy, nie 
mający osobistych znajomości wśród 
personelu, musieli z kilkoma biletami i którzy tego najwięcej potrzebują, 
w kieszeni wychodzić na Kasprowy na ' Zub

nogach. Nie można w ten sposób ogra
niczać prawa, szczególnie młodszych 
zawodników. Bo trzeba przyznać, że 
kolejka ogromnie przyczyniła się do 
rozwoju młodych zjazdowców, chociaż 
można mieć poważne zastrzeżenia, czy 
działa dodatnio na naszych mistrzów.

I jedno jeszcze trzeba by zmienić — 
uniemożliwić czy utrudnić gromadzenie 
biletów zawodniczych przez pojedyń
czych zawodników. Często można było 
widzieć u lepiej sytuowanych, prze
ważnie zresztą najlepszych narciarzy 
— pliki cale, zawierające po pięćdzie
siąt i więcej biletów. Ten fakt właśnie 
powodował brak biletów, szacherki i 
niemożność korzystania z nich tym,
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Mistrz Łodzi się nie podobał
Geyer remisuje z CWS

w”«7wlcnm"SzkltoXlrzv7klOCz3'CW^*'B"Ó6ka (CWS> w P^^^nloj po pierw- 
kończony wynik om rem sow™ 8^ ’ I SIych silnych a,aka<!h trafia »«mignie ł

v «T 4? „ . wygrywa w p er wszy m starcu przez k. o.
m'M₽rz Ł^z prezentuje ,e "°*<*™ow.ny Mecz Ostrowsk _ № nie byt ciekawy. 

DrJż^^ód^^^ilabeT^iiar^iego. ' z^ńPTT?^^^ ‘ ~~

Wyróżnił się przede wszystkim Augustowicz. i w JA. JL.,Pw*y" im zTohrw. ounktr 

w^bokseZ

N c miał on co prawda poważnego przeciw- wa.czji bcu zasłony. Sędzowat w r.n-
n ha. gu p. por. Kosobudzki, a na punkty p. Ro-

Drugi as drużyny łódzkiej Ostrowski, wy- nlan Ogrodawczyk. (m. ai)

513 kim na godzinę
Eyston hi je rekord Campbella

kmt. Jazda z powrotem, pod 
przyniosła „tylko“ 4^1,694 kim.

Nowe rekordy światowe brzmią 
więc: 1 kilometr — 502.330, miła — 
501,075.

848 REKORDÓW 
AUTOMOBILOWYCH

Rura paryskie międzynarodowego Au 
toinobilklubu mają nielada pracę, gdyż 
w tej chwili notują one 848, rekordów 
automobilowych: 2\7 rekordów świato
wych i 631 międzynarodowych dla po
szczególnych kategorii. Rekordy są no
towane od l do 300.000 km i od 1 do 
180.000 mil.

REFORMA PIĘCIOBOJU
Pięciobój' nowoczesny o mistrzostwo 

Szwecji zakończy! się zwycięstwem 
por. Robbinga 19,5 pkt. przed chorążym j 
Egnellem 22.5 i por. Tham. Ribbing wy 
głMi -------------; "J,” № . , - , ■ i “-:■ łj.ouio iivwą inwestycję spvi
takich asów jak Berg, Thofelt, Lindman | tową, ^stojącą na najwyższym poziomie euro- 
i Oxenstierna. ...

W kiasyfikacj nie liczono jazdy kon
nej. gdyż dowódca pułku, który uży
czył konie, w ostatniej chwili zabronił 
używać ostróg i szpicruty, co wobec jaz 
dy na n eznanych wierzchowcach, z gó
ry czyniło wyniki iluzorycznymi.

Szwedzi zastanawiają się w związku 
z tym poważnie nad zmianą regulaminu 
całej jazdy terenowej. Niemcy też są za 
tym. Chcą oni zastąpić jazdę konną, te
renową jazdą na motocyklu, gdyż mo
tor wyrugowuije coraz bardziej konia z 
armii.

HAYNES ZNOKAUTOWANY
Murzyn Leroy Haynes, znany bokser 

wagi ciężkiej, został znokautowany w 
Filadelfii przez kowboja Galento. W 
trzeciej rundzie po siódmym nokdaunie 
sędzia przerwał walkę.

I

Święto CIWF -- otwarcie pływalni
W śesłym gronie specjalnie zaproszonych 

gości odbyto się w stolicy uroczyste otwar- 
^^sił^st^ WTotoJ^, Wąc|

pejskim.
Pływalnia w C.l.W.F. w niczym nie ustę

puje renomowanym basenom stolic sportu 
plywack ego. Posiada wszystkie najnowoczc- 
śn ejszo urządzeń.a tcchn czne. Jest przestron
na, tchnie radością życia...

— Niech tej srebrzystej fan towarzyszy 
srebrzysty śmiech młodz eży — rzeki w swym 
przemówieniu inauguracyjnym dyrektor C. I. 
W. F. pik. Nadolskl.

Młodzieży została nowa pływalnia poświe
cona.

Bardzo urozmaicony program wypełni! Inau 
<ruracvine zawody. Po przemówieniu dyrekto- 
?a 1 na stare> 200 mtr st- klas, stand, 
słuchaczki C.l.W.F. Zwyciężyła Szwarcówna 
WTnnSmtr3sL'grzbietowym wygrał w dobrej 
. 10? TJIłrrebskj w czasie 1:18.4 przed Zu- 
formlc Ja!,,1r5?e 6 i Dzlęgielewśk m 1:30.

s dow dU słuchaczów C.I.W.F.
50 (i „ćorfralac oba p erwsze mtajsca— 

wygra.1 —• obsadź Ją Czuczek. Pierwszy 
Jugosłowian.e Ziherl i v Kowalski 312. 
uzyskał 28,8. drugi 30,6, 3. Kowalski 31,2. 
4. Morończyk 34,9. *

Nezwykle interesująco *y₽8Ato B’Ihcńskl 
panów. Zalegający w ,rer^nBa!j!! Karolń* 
natrafi! na dobrze dysponowanego *Karpin^ 

sk.ego i nie w 

p:ński 
na | ’ 
wagę na nawróć

padl blado. Rozporządza on silnym ciosem, 
ale walczy bez myśli i to wlaśn.c go gubi 
Inni pięściarze zespołu łódzkiego są to chłop
cy sili^ e zbudowan , brak jednak im podsta
wowej rzeczy — dobrego wyszkolenia tech
nicznego.

W zespole warszawskim miłą niespodzian
kę zrobił Brzóska, nokautując Rzcm galę.

Przebieg meczu był następując^ w mu
szej Rzewnicki (CWS) remisuje z Usielsklm. | 
Lodź anin mógł wygrać ze słabym fizycznie I 
Rzewn ckim, gdyby więcej myślał w ringu.

.xlędy s₽rytn « wykorzysta! boksci ' 
CWSS, który w drugiej rundzie uzyskał nad i 
n m przewagę. Lepszy finisz miał jednak ło
dzianin.

Lipiński (CWS) w koguc ej wygrywa przez 
techn.czny k. o. w drugiej rundzie z Dolatą. 

| iraged.a łodzian na rozpoczęła się już w 
, pierwszym starc u, k ędy Lipiński celnym pra 
i wym postał go na deski i gong uratował go 
; od nokautu. W drugie rundzie Lipiński zde 

cydowan e atakuje Dolatę, ten kilkakrotnie 
i idzie na deski. Sędz a przerywa walkę i ogla- 
' sza zwyc ęstwo pięściarza CWS.
| W p Orkowej Geyer zdobywa dwa punkty 
I walkowerem wobec nadwagi Glińskiego. Au- 
I gustowlcz (G) zademonstrował najładniejszy 
i pekaz beksu w tym meczu. GJ ński ne byt 
dla n'ego odpow edn rn przeciwnikiem^ Ba- j 
wił sę nim jak kot z myszką. Sędz a przer- |

żył Bocheński w czas e 1:04,6, 2. Karp ńskl 
1:05.6, 3. Trzebiński 1:07,6, 4. Makowski 
1:09,8.

I 200 mtr.
— 3:06,8, 

200 mtr
! W. F.: 1 
‘ — 3:24.

Sztafeta 
strzębskl, ____
Legia — 1:45,2, _

200 mtr. st. klas.: _. ________  ...
Wozn'cki 3:13, 3. Szczygielski 3:21.

wat mistrz Jugosławii, 
f—- - -- -■» ----- „ v.a.yy »a • •• —»a.a .... w V ,nuM J«*«ł CT pz.fc|-
» Karlovac pod Zagrzebiem, bronił barw swe- wat waię w 111 rundzie i ogłosi zwyc.ęsiwo

**“. Y‘ ■••F“*«“*- •• . .......... . tuuzan.ria przez tecnn czne K. o.
abv stwiptd»-? C4SCę* Pokazów(u starczyła, j (CWS) w IcMceJ wygrał z
Sie kXit!.«’ Y ™ °", *ysakc„ wy^k01e- WoJcechowak.T». Pęściarz CWS-u stoczył 
wyższą, nż nasi sko/zJcowiS ^łttJgą onYod Chyba W 8W*i kar:crze najlepszy mecz. Bit 
niego nauczyć się wiele °“|ceMe i efcutecrale. Wojciechowski widząc że

Prouram „.i.-, ' z , ma przegraną walę rewanżował rę fauio-
humorystyczne, jak dem<Sac*a ^tytów"^- *'ac <cn K10,w*- W Pttnc ***'** "?"
rhni-T«,..,. ' ull . . w ar kotajetzyk (O) pokonał C echomsfcego. Bok-

Podobne Wkiadki'’ są“ ża gran cąFprYyielc"! 8ck OW®-“ me wrócił jeszcze do siebie po 
niczym n« ujmują powadze zawodów A ma- przykrym ntzkauele z rąk Koztowsfc ego. S.1- 
ją tę korzyść, że bawią, zdobywają nowych niejszy Mikołajczyk górował przez cały czas 
i tą-014^ n n, Iz <S ił* *> o aa-a #ą a «i»* ■■« S ii a

3. Trzebiński 1:07,6,

st. dow. 11 klas.: 1. Karpiński 11
2. Morawski — 3:12,4.

• st. klas, panów, słuchaczów C. I.
. Karlwasser — 3:18,9, 2. Hulewicz

3x50 zmienna: 1. A.Z.S. (Ja- 
Rudzisz, Ka-puiski) —1:43,6, 2.

3. P.Z.L. — 1:48,1. 
1. Rudzisz 3:10,1, 2.

Skoki pokazowe z trampoliny zademonstro
wał mistrz Jugosławii, Z ehcrc, który prze- 
bywa na studiach w C.l.W.F. Jugostow anin

, - - „ —— ---------- — - „w, nu..,, w ,,, I „g,
*».„1?an1s?*a na. Ol^npiadzlę w Berlinie, gdzie łodzianina przez techniczne k. 
ahv i • ’ r“-“-———z;«, i Aora.-ncwiczya
any stwierdzić, że ma on wysok e wyszkolę- Woleecho,wtk'-n 
me techniczne i prezentuje «•«» —*- ' eeno,wi* m.
wyższą, ni nasi skoczkowie, 
niego nauczyć się wiele.

Program urozmaiciły również konkurencje 
nuffi nr VRtvó7nn Int. -»--- - ---- «- «.*_aI J

, J —-•—» MUZIIIZIIDŚI <4 OIJIUW ar*
Ch“ “"225*«?!yw?nie ₽ań ? parasolami, 

niczym n e ujmują powadze^zawodów. AVma- 
I" “ o-—-- '
zwolenników zawodom pływackim.

Pokazy ratownicze, które wykonali ucznto- I 
w,e kursu kpt. Laskowskiego dają racjonalny I 
pogląd na tę zaniedbaną dziedzinę naszego i 
ptywactwa: odtąd podobne pokazy odbywać 
s ę będą na wszystkich bez wyjątku zawo
dach.

sir»v • —________- Na zakończenie odbyt się mecz waterpoto-
„rzez newicn czas płynął wy.
P'1“..“” „.-«„ń-irim t Imprezę zaszczyć li swą obecnością dyrc-

■ I ktor P.l.W.F----- gen. Olszyna-Wilczyński, pre

I

NAJLEPSZY PIĘŚCIARZ 
GEYERA

Augustowicz (na lewo) zdeklaso* 
wal swego przeciwnika Igliń- 

skiego

pierwszej pozycji, strać I Je?ln8k 1
..,_/ę na nawrócę i pire« -
nawet na tneclcj pozycji za Bocheńskim

* Rady Naukowej W.F. — gen.'Ronppert 
«^’jedlak^a wtatnkl!? metrach. Zwycic- I na czele licznych, zaproszonych gości.

sk ego . „;c ^’bra^ato. aby‘mistrz wrd !

Wa AKWIZYCJA AFRYKI
Czesko tyżwiarka Vera Hruba została zakontraktowana przez 

Amerykanów i znajduje sią już w drodze za ocean.

OSTATNIM WYSIŁKIEM
bierze Petra, najlepszy dziś tenisista francuski na forhand piłką 

Borotry.
POD PIĘŚCIAMI WURMA

padl Jarczewski na deski na tneczu Geyer — C. W. S. 8:8.
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Sokół daje przykład Warcie
jak trzeba walczyć w Niemczech

Sokół - Germania 12l4 ,*can,< 1 Niemców pp. Haseneyer (ring) onu laka, tak, że znalazł się en nawet raz do
Hnoahlar 1 Taałałafc A^a AHnfrło Dnzali-»»«sl« . 9‘* na rl/seArach AVaGlra

Wobec 3000 widzów odbył się meei w Elsę- 1
erach, zakończony wysokim zwycięstwem Po
laków.

Po przemówieniach i odegran'u hymnów

narodowych, prrystąp'ooo cd walc (od wagi 
koguciej do ciężk a) w tym 2 lekkie),

W koguciej Janowczyk przeszedł samego 
sebe; znajduje się on u szczytu formy j roz
nosi Niemca we wszystkich rimdach. Publ cz- 
nołć «alejo | cklaslcuje frenetycznla Polaka, 
letóry zwycięż* wypożyczonego z Apolty 
RaMy'ego.

W piórkowej RogaMd — Schottmann. Nie- ; 
rnTee .walczy z prawej pozycji 1 WJe b. silnie : 
z obu rąk. Polak Jest w b. dobrej formie I 
wygrywa wysoko na purżrty.

W pierwszej wadze lekkiej walety Olelnfk 
z Malnurtglem; obaj stoją na dobrym poz ornie 

fechn'cznytn, wafcz* przewaizife a dystansu; 
walka nierozstrzygnięta.

Peta natraf t na najlepazego zawottoka
drożyny nternecfclej. Publiczność powf.tata hu
raganem cktaskórw Wegenear, kZffy Jest lo
kalnym matadorem. I rundą stoi pod zna
kiem przewagi Neroca, który e itle traf’a. 
Peta jest na OltW'ta . groggy" lecz szybko 
przychodzę do s'eble I wyrównuje prostymi 
stracony teren. I! s ardę wyrównane. II run- l

Hcushler I Tubhkom na punkty. Rozstrzygnie »2“ "» deskach. Wacika nlerozstrzygnęta. ' I 

aa Uch byćy na ogót zprawiedll-we, chociaż I Waga póta ężJta. Rogowski spotkał w MOI- swego wynlra z 

watki remlso-we można było ogłosić jako zwy- lerze przeclwnka o głowę wyższego, umie-' >i 
cęsiwa Potoków bez krzywdy dla N emców. Jąccgo wykorzystać długość swoich rąk. Po- 
Oble drużyny wykazały wysoki poziom spor- tok mmo przegranej stoczy! jedną z najlcp- 
towy I z pewną przewagą techn ezną Pola- Mych walk w swej karierze. Jak zwykle z 

ków, tak że w sumie mecz byt dobrą propa- 

gaztaą spor ta polsk cgo.
W wadze muszej Czerwińsku spotka! naj

lepszego technicznie Nemca Ałlsterta. Po 
pierwBzym wyrównanym starcu «oyskat w 1! 
rundz e Polak przewagę punktową waScząc w, Mka na deski do „2".
. . . _ ..... . __ __ .1 4

i szaloną odwagą part naprzód, m tno że tra- 
j fony « Iną prawą poszedł do „6" na deski, 
'w II rundzie Polak przeważa! I wyrównał 

i stracone punkty. Trzecie starcie stoi pod 

znakiem MliUera który ponownie posytą Po- 
- -- - —, w saren tym Rogow-

detenzywle. Tr»ec.’e kolo było wyrównane 1 sfci otrzyma! 2 ostrzeżenia za uderzen.e gło
wy» k remisowy casadnlczo odpowiada prze- w«, * kśrych ty*o p erwsze było słuszne.

i Stan meczu 9:5 dla „Sokola".b'egowl watk!.
Waga kogucia: Janowczyk _ pfetfer obaj 

zawożą cy to specjaliści od zwarcia przy 
czym Polak miał przewagę na dystans. .Po
ziom walki pierwszorzędny. W I! starciu 
obaj wzajemne mySIl s*ę etatem, co w efek
cie dato obraz plerwszorręzżnego wdow sk*. 
W trzeem starciu tempo zostaje wzmożone, 
przy czym Polak kontrnje nac erającego prze 

elwn ka z <bu rąk zbierając ceme punkty. 
Wynk Cerozstrzygnlfy (stan 2:2).

Waga piórkowa: Rogałzkl zwyciężył wypo- | 
życzonego Sachscgo wysoko na punkty. Po 

r JT.7 r.-T ‘"TS w"r»'Xm\i:s=ordr-;
ml.«. Bokserów z

Makabi przegrywa we Lwowie
Chrostek bije Rozenbluma

LWÓW. 21.1'1, — Tel. wt. — Sobot-iniej, W niemałej mierze jest to zasta
nie spotkanie Czarnych z Makabi przy1 gą systematycznego uzupełniania dru- 
niosto dwie niespodzianki. Pierwszą

' było zwycięstwo Czarnych nad ze$po-
żyny, jak j szkolenia narybku własne
go chowu. Prawdziwą ozdobą ósemki 
jest oczywiście Chrostek, który już 
dzisiaj znajduje s.ę w formie przypo
minającej jego najlepsze czasy. Walka 
Chrostka z Rozenblumem była też 
głównym wydarzeniem meczu i pozio
mem swyim wyraźnie odbijała sie od 
pozostałych spotkań.

Przebieg walk był następujący: w 
wadze muszej Rundsztain tM) po krót 
kiej wymianie ciosów nokautuje już 
w p.erwszym starciu Niepza (Cz).

W wadze koguciej Sawaryn (Cz) 
wygrywa na punkty z Jakubowiczem 
(M). W pierwszym starciu Jakubowicz 
z miejsca dyktu.t mocne tempo. Szyito« 
kie ataki warszawianina kończą ski 
zwarciem, w którym Sawaryn jest zu
pełnie bezradny Jakubowicz ma kom
pletną przewagę w p.erwszej i w dru
giej rundzie. W trzecim starciu temjfb 
znacznie maleje, Sawaryn kilkakrotnie 
dochodzi do głosu niewiele jednak o- 
siąga sukcesów. Runda raczej remi
sowa. Przyznanie zwycięstwa Sawa- 
rynow. spotyka się z długotrwałym 
protestem widowni.

W wadze piórkowej Gromala (Cz) 
zwyciężył nieznacznie na punkty Lew
kowicza (M). Walka na ogół wyrów
nana, ale nieciekawa. Gromala był 
bardziej bojowy.

W wadze lekkiej Chrostek (Cz) wy
grał na punkty z Rozenblumem. Była 
to wałka, jakiej dawno nie oglądano 
we Lwow,e. Chrostek z miejsca ruszył 
do ataku, dyktując szalone tempo. Sy
tuacje zmieniają się jak w kalejdosko
pie. Raz Chrostek, raz Rozenblum jest 
górą. Pierwsze starcie kończy się 
znaczną przewagą lwowianina, począ
tek drugiej rundy należy TÓwnież do 
Chrostka. Warszawianin Jednak stop
niowo przychodzi do siebie, zaczyna 
walczyć spokojniej i pod koniec dru
giego starcia uzyskuje kompletną prze 
wagę. Runda trzecią toczy sie w at
mosferze niezwykłej zaciętości. Star
cie to należy raczej do Rozenbluma. 
który deinonstłriu© doskonały f:nisz.

W wadze pólśredmej Ślaz (M) zre- 
— Kucoca», w® ».<-«- misował po zupełnie nieciekawej ł na
i epokają się z wicc-mlstrzowską „Slavią". | przeciętnym poziomie Stojącej watce 

---------------- 1 ze Szprungiem (Cz). W wadze śred
niej Borodaikiewicz (Cz) wygrał na 
punkty z Fuksem (M). Wynik ten wy
wołał również zastrzeżenia, gdyż war
szawianin’ nie był gorszym od swego 
przeciwnika, a skuteczność jego cio
sów na pewno była większa.

W wadze półciężkiej Neuding (M) 
zwyciężył przez k. o. w pierwszej run
dzie Przybylskiego (Cz). Lwowianin 
zupełnie surowy, bezpośrednio po roz
poczęciu walki natrafił na silny prosty 
Neudmga w żołądek, tak że skapitulo
wał z miejsca.

W wadze ciężkiej Stetae.sen (M) 
wygrał walkoverem. W spotkaniu to
warzyskim warszawianin spotkał się i 
eks-zawodnikiem śląskiego IKB, Lan
gerem. Walka była wyraźnie niecieka
wa, prowadzona nieczysto. Zwyciężył 
na punkty Langer.

Sędziował w ringu p. Bitmar, punk
tował p. Wójcik. Mecz zgromadzi! 
około 2 tysiące publiczności.

W ostatniej watce wieczoru w waózc cTęź-

"a£Xa°’CP)R, lem\stok7żoym'J977‘“dr^a seria^myl-
(1 start zaaran cznrl dał sie szczeeóto e 01X11 oriCCZeń sędzicWskich. Zn eksztal , 

•i RX.ZaXy-'X ne’rwZegtraM istotny bieg wydarzeń ringo.
' Beya pon żej pasa za oo zaraz otrzyma! Sędziowie p<>peimll kilka grub- ;
' os-rzeżene, ale pod konec starca trat! .U-,«yCh Omyłek. Najbardziej pokrzyw- 

ne Niemca, który „pływa!", II starce na- i 
leży do* Niemca, który też zdołał I 11! zapi
sać na swoje konto. Ogólny wynik 9:7 dla

Scfcoła.

Dodać należy że wbcana publ cniość ołdas- 
k wata lojaln« tak sukcesy swoich jak | So
kołów, nte szmędząc nawet oklasków w cza

sie rundy za udane akcje.

Team trzech miast bije Sokołów
DEŚSAU. 21.11. - Tel. wt. - Dru

żyna Sokola poznańskiego po zwycię
stwie w Erfurcie i Eisenach przegrała 
w niedzielę wieczorem z kombinowa
nym zespołem w Dessau 5:11. Po przy
jeździe do Dessau kierownictwo druży
ny ze zdziwieniem dowiedziało się. że

eta jest nlmwjtó« zacięta, przy czym dopng j dawnej groźnej prawej <tat dowód że powoli, d(> przynaj.
”> wegcnemwi,; nabiera do,niej »ów zaufał Mamie i ta]? zapewniali Organizatorzy i

---------i!**7, Po^\m^n<> £j^T*J^;trzeba było ściągnąć trzech zawodni- 
Orthey, l kon'ec na »lny «Sos przeciwnika. W II star- • - .................................

Nemców pnyspartza animuszu 1 
który wygrywa, jedyną watrę wieczoru.

W wadze pótśredclej DanSrow'k)
w-eOca bardzo denerwąjąca, obaj Mą na doa, ’ c'o Rogataki, przechodząc do natarć'*, otray- 
Polak lepszy w zwarcTu. I stance dla Pola- tmije ostrzeżenie za uderzenie poniżej pasa, 
ka, FI równ*eż Jest Dantewśtacgo, Niemiec (ecz mimo to wygrywa rundę wysoko na 
watoy nteczyorto I często uderza po „break", i punkty. W III starcu sj-stematycene obra
ły oataSi ej rundzie Potok częściej traf.*, to b.'anlo dolnych partii praeclwnka przynosi 
też ogłoszony remis kraąiwMrd go. i plon f Polak posyła Niemca dwukrotnie na

MajChrzycW miał za przeciwnika Wasser- deski. Wygrywa na punkty Rogalski.
scheMta. Nerrfec o głowę wyUszy praagrat| 
już na wadze. Polak górował przez wszy»«* i 

otarcia I wygrał wysoko na punkty.

Rogowski — Hassę. I rundę prowadzi Po
lak, który warczy spokojniej i jest technicznie 
tepszy. U i 111 starc’e to dalsza przewagi 
Polaka który też wygrywa wysoko na punkty. 
Ntmlee od ciosów w fulów zemdlał po wal

ce w szatni. 1
W ostatniej watce wieczoru Adamczyk po

konał wysoko na punkty Pausera. Polak wal
czy! znacznie lepiej niż w Erfurcie.

Sokół — BC Heros 9:7
W przepełnionej do ostatniego m'ejsca 

„RcchsbaUe" w Erfurcie stanęły do rewan
żowego spokarfn miejscowy BC Heros i So
kół. Drużyna polska została prze pirbfcaność 

owacyjnie przyjęta. ,
Podczas przemówienia klcrownlra drużyny 

sokolskej p. Masłowskiego okazało się, te na 
ąall Jest grupka Potoków, którzy «crdeczny- 
ml słowami zachęcali chłopców. Jak sfę póź- 
rfej okazało byt to męski zespół balotu Par- 
neUa, który przyjechał specjalni* do Erfurtu 

z pobl sklego Weimaru.
Po 2 wafcach wstępnych przystąpiono do „, -------------------- Po-

IhNZU. Kotrfsja sędziowała shtadata si< wy- łomlt prawym podbródkowym na moment P

ków z Lipska i dwóch z Magdeburga, 
bowiem Dessau mogło przeciwstawić 
tylko trójkę.

W muszej Gąsiorek przegrał na punk 
ty z Amelhmgem (Amator, Lipsk). Wal 
ka była zacięta. W trzecim starciu obaj 
zawodnicy otrzymali napomnienia za 
trzymanie. Lepszym, zwłaszcza w dru
gim i trzecim starciu był Niemiec, któ
ry wygrał zasłużenie.

W wadze koguciej Janowczyk nie 
rozstrzygnął walki z Hackerem (Ama
tor Lipsk). Wszystkie trzy starcia ro 
zegraly się w bardzo szybkim tempie, 
przy czym obaj zawodnicy najwięcej 
punktów zbierali w zwarciu. Technicz 
nie lepszy byt Polak.

W wadze piórkowej Rogalski prze- 
I grał z Schaefferem (Punching Magde- 
| hurg). Rozstrzygnięcie to krzywdzi

blokadą przeciwnika i dopiero w trze
cim. gdy rozbił gardę Niemca, uzy
skał wysoką przewagę punktową.

W wadze półśredniej Dankowskl 
przegra! wysoko z Zoosem (Dessau). 
Przez wszystkie trzy starcia lekko 
przeważał Niemiec. Walka była bar
dzo zacięta, prowadzona z pó! dystansu, 
to też w trzecim starciu obaj zawodni
cy byli bardzo wyczerpani.

W wadze średniej Majchrzycki wy
soko wypunktował Rychtera (Dessau). 
Tym razem najlepszym zawodnikiem 
wśród Polaków był Majchrzycki, któ
ry górował przez wszystkie starcia, 
punktując zarówno z dystansu, jak i w 
zwarciu. Zwłaszcza trzecie starcie Po 
laka żywiołowo oklaskiwano.

W wadze półciężkiej Rogowski prze
grał przez techniczne k. o. z Hachern 
(Punching Magdeburg). Rogowski kon
tuzjowany w kostkę w czasie walki w, 
Eisenach. kulał w ringu. Początkowo’ wy клип iiuruauwy. иаи meeru — 
lekko prowadzi!, lecz pod koniec pier- I grudnia, k ędy to repr. Łotwy uda Się w pod- 
wszego Starcia Otrzyma) Cios W Żotą- <1" WleUMa. ślązacy zaakceptowali ociy. 
dek i poszedł do czterech na deski. ° ue,ale™ d<*“a<lne-
Gong uratował go od k. o.

W drugim starciu Rogowski otrzy-

. ! orżeczeń sędziowskich, zneksztal
cających istotny bieg wydarzeń ringo
wych. Sędziowie popełnili kilka grub
szych omyłek. Najbardziej pokrzyw- 

' dzono Jakubowicza, który swą walkę 
z Sawa rymem wygrat bardzo wyraź
nie. Mylne byty też orzeczenia w wa
dze średn.ej i ciężkiej, moźnaby wy
sunąć pewne zastrzeżenia, co do wy
niku RozeniKwi-Chrostek.

Zespól warszawski w przeciwień
stwie do lat poprzednich wyraźnie roz
czarował. Poza Rundtszta,'nem. Jaku
bowiczem. Rozenblumem nie widziało 
sie wybitniejszych indywidualności. Do 
wyraźnie słabych należały Ślaz, Fuks, 
Lewkowicz; Neuding j Steineisen prze
ciętni.

Cza mi po kilkuletnim wewnętrznym 
kryzysie podciągają sie coraz wyraź-

I

Waga łebka Peta pobił wysoko na punkty
Becker*. W 1 rundzie Nemee szybkimi dos-
kofcamł niepokoił Polaka, fc'dry nie mógł zna
leźć zrazu odpowiedz: na ten styl. Dopiero 

| pod koniec starcia dostosował się on do 
■ przee'Wn'ka uzyskując odtąd przewagę 1 wy- ■ 
grywając w końcu bezapelacyjnie na punkty, j 

Waga półśrednla. Dankowskl spotkał w H. • 
Kästnerze Jedynego reprezentanta ze słynnej 

i rodżiny „KŁstnerów". W 1 starcia zdobywa. 

j Kästner rnnlmalną przewagę. W drug'm Po-! 
I lak forsuje tempo I, trafiając k ica razy czy- 

: sto. »*P*»Jc fe ~ alIra^LS^‘ i Prfaka, który" «TltóyTna rem£"'
eae, należy niepodzielnie do Potok*. W£y ( W wadze lekkiej Pela pokonał wy-

1 T na Seebacha (Dessau).
lnica do r.s na dc«* wy^ryw 1*® j .Walkę prowadzono w bardzo żywym
tae’« wyteto) M jnwłrty. tewpie. przy czym Niemiec kryl sie

I waga śreżnia: Majchrzyck£ lepszy _____' nadspodziewanie dobrze. Po!ak przez
! dwa starcia nie umiał sobie poradzić z

I
i

nta od owego przeciwnika Bodego zdobywał 
punkty w zwarciu. Pód konfec I starcia obaj 
pnzee wafcy otrzymują ostrzeżenie za rzeko
me trzj-manto I równooesne uderzenie. Star
cie dla MaJchrzycklego. W II-g m góruje Po
lak trafiając Nieme* k tkafcrotn.e w wątrobę, 
odtferając nu tym samym Wcjatywę. Prze
waga MaJchrzycklego. Ostatrre koto kończy 
się mnlmatnym plusem Bodego, który oszo-

Kalisz podziwia Chmielewskiego
KALISZ. 21.11. — Tel. wt. — W Ka

liszu występ IKP, a ściśle mówiąc 
Chmielewskiego, obudzi! tak wnelkie 
zainteresowanie, że wszystkie bilety 
były już w przedsprzedaży rozsprze- 
dane, a policja zamknęła dostęp do saJi 
-resursy rzemleśfniczeJ, gdzie zawody 
się odbyły, na długo przed ich po
czątkiem. Drużyna IKP była wyjątko 
wo serdecznie witana, zwatszcza Chmie 
Jewskl, który w ringu otrzymał upo- 
minki od prezydenta miasta i zarządu 
Kaliskiego Ks. Przedstawiciel IKP p. 
Taubwurcel w przemówieniu swym 
podkreślił, że mimo przeszkód stawia
nych przez PZB, klub łódzki wywiązał

MAKABI - SLAVIA 1018
SOSNOWIEC, 21.11. — Teł. wl.

grany w hall kina Eden mecz y ęścarakl mię
dzy wicem »trzem Śląsk* Sl«vią I Makabl za
kończy! Olę nkspodz ewanym zwyc ęstwem 
gospodarzy w »tosunku 10:8 (z wag» j₽aR*' 
fową). W czasie tego meczu zawodnk Ma
kabl, WelgrUn, pon ós! aensacyjną porażkę 
w spotkań u z Janasem. W ringu 
stabo p. Kocur z Katowic. WMzów ponad 
800 osób.

KPW — Brygada 10:8
W Tarnowskich Górach został rozegrany 

towarzyski mecz bokserski pom ędzy mle.sco 
wym KJ’.W. a częstochowską Brygadą. Zwy 
eję^y!* drużyna gospodarzy w 

Strzelec —- Makabl (Kielce) 9i7
W Białej odbyt Się w niedzielę mecz hokscr 

ski pomiędzy m ejscowym Strzelcem a Makatl 
Kielce. Wygrała drużyna m ejscowa w »to- 
sunku 9:7. Sędz owal p. Wypusz. (hr)

SOKÓŁ - W.K.S. 9:7
Zawody pięściarskie, zorganizowane przez 

„Sokół", przyniosły piękne zwyc ęstwo go
spodarzom nad W.K.S.-em, któremu 
„Oryf" Toruń. K.P.W.
Tczew w Identycznym stosunku. Najp ękn e|- 
«ą I najbardziej zaciętą walkę stoczył 
Wrosz (Sok.) z He nr chem (WKS).

Wynik poszczególnych spotkań: P3P-cr®*^‘ 
_Maly" (Sok.) zwyc ₽ył przez tcchn czny 
Mkaut Wtonlewskcgo (WKS) w 1 rund»'«, 
przy czym sędzia wskutek przewag, sokoła 
Drzerwaf waJcę. Musza: num rtsk. (Sok ) ( 
zwyciężył Drążkowsklcgo (WKS) na Punkhl 
w trzeciej rundzie zwyc Clony był zupemlc 
,,groggy". Kogucia: Dulka (WKS) »mu*ł * 
pierwszym starciu Sworowakego (Sok.) do 
poddania s ę. P.órkowa: Wożniak (WKS) 
zwyciężył wysoko na punkty Szuka (Sok.ł 
Lekka: Kotiowskl (Sok.) przegra! na punkty 
z Burchardtem (WKS); połśrednia: Rzen eck, 
(Sok.) zwycężyl w pierwszej rundzie z po 
woda dyskwalifikacji Biesa (WS) za udo- 
rzenlo poniżej pasa, średna: Wros* (Sok.) 
zwycięży! wysoko Heinricha (WKS), zawodnl- 
ka bardzo twardego. Póle ężka: Kolodz ejew- 
ski (Sok.) nie rozstrzygnął walki z Łotock.m 
(WKS). mając Jednak lekką przewagę.

Sędziowali dobrze, na punkty p. Łodyga, 
w ringu prof. Malanowski.'

się ze swego zobowiązania i Chmielew
ski walczyć będzłe.

IKP. wygrało mecz w «tosunku 12:4. 
Drużyna kaliska zaprezentowała się 
znacznie lepiej niż przypuszczano. Re
welacyjnie zapowiada sie Kępski, który 
zremisował ze Spodenkiewiczem, do
brze wypadł Kilian, który zremisował z 
Szwedem, a nawet Dębowski, który 
przegrał przez techniczne k. o. z Chmie 
lewskim .jest zdaniem Konarzewskiego 
bardzo obiecującym zawodnikiem.

W wadzf muszej Szwed (IKP) zre
misował z Kilianem. W koguciej Mar
cinkowski (IKP) zanotował sukces, re
misują» z Szrajterem. W wadze piórko
wej Czesławski (IKP) zremisował z 
Kępskim. W lekkiej Kowalewski (IKP) 
górował nad Glapą i wygrał ładnie, w 
nótśrednlel Schoen (IKP) zremisował z 
Szymańskim, w średniej Chmielewski 
Już w pierwszej rundzie ma tak wielką 
przewagę nad Dębowskim, że sędzia 
pjzerwal ją, ogłaszając zwycięstwo 
przez techniczne k .o. mistrza Euro- 
,oy. W wadze półciężkiej Pietrzak wy 
grał przez k. o. w trzeciej rundzie z 
Smusiem Pietrzak walczył b. dobrze.

W ringu sędziował p. Jarnuszkiewicz 
punktował p. Wrocławski z Łodzi. O- 
bal spełnili swe zadanie dobrze.

Bezpośrednio po zawodach Chmie
lewski autem wyjechał do Poznania.

i

PZB PRZYWRACA LEGII 
TYTUŁ MISTRZOWSKI

PZB na swym ostatnim posiedzenia, 
i wlanym specjalnie w piątek wieczo
rem. uwzględnił odwołanie warszaw
skiej Legii od decyzji zarządu WOZB 
i zweryfikował, zgodne z decyzją wy
działu sportów ego • WOZB spotkanie 
Legia i Fort Bema 0:0 dla Legii, która 
tym samym definitywnie uzyskała mi
strzostwo stolicy. Wyznaczone przez 
WOZB spotkanie Legia i Fort Bema na 
33 b. m. wobec tego się nie odbędzie.

i

Miner 1 Bittner
w Katowicach 

śląski OZB otrzymał od wrocławskiego 
okręgu defnltywną zgodę na mecz reprezen- 
tacyj obu ośrodków w dniu 11 grudnia br., 
w Katów cach. Niemcy przyjadą w najsilniej
szym składzie, zc znanymi asanC: Móncrcm i 
Bltlncrem. (hr)

Kraków Śląsk 
w boksie

Projektowany cd dtirższego czśsu mlędzy- 
okręgowy mecz p"ęśe'arskl Kraków — Śląsk 
rozegrany zostanę defnltywmie 8 grudnia 
br. w grodzie podwawelskim, (hr) 

Repr. Łotwy na Śląsku?
Do sekretariatu śl. OZB wpłynęła oferta 

i związku łotewskiego. Łotysze propenu]» ro
zegranie spotkan a Śląsk — Ryga, orzy czym 
reprezentację tego miasta tworzyłby właści
wy team narodowy. Data meczu — początek

t

go terminu, (hr)

F. Ta C.
mat dwa ostrzeżenia za ciosy poniżej, W Chorzowie I Rudzie ! 
pasa. W trzecim starciu Hach, który 
przed kHku tygodniami walczył w Poz 
naniu z Szymurą, posiał Rogowskiego 
kilkakrotnie na deski, wobec czego sę
dzia walkę przerwał.

W wadze ciężkiej Adamczyk prze
grał z Hauerem (Maraton Lipsk). Nie
miec był szybszy i zwyciężył nieznacz 
nie na punkty.

Po tej walce Poznańczycy wracają
do kraju.

Na Górnym Śląsku bawić będzie zespól ( 
pięściarzy węg ersklch Fereucvansi Torma 
Chrb z Budapesztu. W niedzielę Madziarzy! 
zmierzą się w Chorzowie I z mistrzem śląska j 
— Ruchem, we wtorek odwiedzą Rudę śląską

Walny zjaad dzlenlkarzy śląskich
Doroczne walne zebranie Oddziału śląskie

go Związku Dzlermkarzy Sportowych wyzna 
czone zostało na dzień 8 grudnia br. do Do
mu Sportowego w Katowicach. (hr).

Gwiazdy boksu włoskiego
w Poznaniu i na Pomorzu

Pierwszy zagranfczmy wystąp dru
żyny pięściarską poznańskiego So
kola należy uznać za udany. Po po
wrocie z Niemiec sokoli będą musieli 
się przygotować do podjęcia Wło
chów, którzy startować będą w Po
znaniu w dmu 3 grudnia. Na drugie 
spotkan.e poznańscy organizatorzy 
projektowali oddać Włochów do Ło
dzi, lecz IKP w dniu 5 grudnia nie 
mógł z nimi wałczyć. Wobec tego w 
niedzielę 5 grudnia Włosi walczyć bę
dą z Asitonią w Bydgoszczy, w dniu 8 
grudnia z GedanTą w Gdańsku.

Pertraktacje z Włochami toczą się 
od maja i początkowo natrafiały na 
duże trudności. Ofertę poznańskiego 
Sokola włoski związek pięściarski skie 
rowal do klubu sportowego przy parf.j 
afszystowskiej w Treviso, zastrzegając 
sobie prawo decyzji w sprawie składu 
zespołu. Faszystowski klub sportowy 
rnusiał związkowi przedstawić w każ
dej wadze po dwóch do trzech zawod
ników, lecz nawet ci wszyscy kandy
daci n.e wystarczyli związkowi j trze
ba było drużynę uzupełnić nawet za
wodnikiem rzymskim.

Jeżeli organizatorom poznańskim u- 
da się pokcnać jeszcze pozostałe for
malność. w komisji dewizowej, wów
czas w dniu 3 grudnia ujrzymy na rin
gu Poznania ósemkę włoską, która 
przyjedzie w składzie: Terzgni Italo. 
Srgenth Bruno, Lamproti Primo, Peire 
Eg.sto, Stella Renato, Alberto Migot to. 
Crocetta Alessandro •< Sonego And.-ea.

Najstarszy wśród nich to reprezen
tant wagi półciężkiej Crocetta. który 
liczy lat 35. Przegrał dotychczas 40 
waifc odnosząc 34 zwycięstwa. Po ko

nal w tym roku mistrza Toskanii Palnie 
go, mistrza Piemontu Rinaldiego o- 
raz mistrza Lombardii Boriołiego. Naj
młodszym zawodnikiem zespołu Jest 
mistrz Wenecji Stella Renato. Na 42 
rozegranych walk wygrał 37. Jest sil
nie zbudowany k dysponuje skutecz
nym ciosem.

W w'adze muszej walczyć będzie bar 
dzo dobrze zapowiadający się rzynra- 
nin, Terziigni Kało, tegoroczny zwy
cięzca „Pasa Rzymu*1 liczący łat 18.

W koguciej Argernin Bruno, lat 20, 
jest mistrzem Wenecji. Pokonał w 
tym roku mistrza Włoch Barcniego, 
mistrza Mediolanu Ferrariego, mistrza 
Toskanii Giattisiego oraz olimpijczyka 
Berziehierego. Na 46 walk wygrał 33.

Lamproti w piórkowej, mistrz Medio
lanu. liczy lat 18. Na 49 walk wygrał 
44, bijąc w tym roku Ruibanego (mi
strza Mediolanu w 
Chistodina, tegorocznego . . .
„Pasa Rzymu“. Zdecydowanie zwycię
żył Cortonesięgo, wicemistrza Europy, 
który w fnale uległ jak wiadomo Po- 
lusowi. Cortonesi jest obecnie zawo
dowcem.

W lekkiej wałczyć będzie wicemistrz 
W*och. 18-letni Peire Egisto, który na 
60 rozegranych waCk wygrał 57. Jest

W ciężkiej walczyć będzie mistrz 
Wenecji Sonego Andrea lat 23. Na 37 
stoczonych walk, wygnał 23. Pokcnal 
mistrza Italii Słarccioliego, zremiso
wał z olimpijczykiem de Manohrm, o- 
raz z reprezentantem Włoch Scher- 
lem.

Sokoli zakontraktowali Włochów bez 
rewanżu, gdyż w przeciwnym razie nie 
widzielibyśmy ich w Polsce, (ss).

DYSKWALIFIKACJE
W PIEŚCIARSTWIE SLASK1M

Na ostatnim posiedzeniu Śl. OZB. za 
wieszcno 9 klubów Okręgu za niewy- 
wiązanie s:ę z obowiązków finanso
wych. Oto zawieszone klióy: Naprzód 
(Lipiny). Strzelec (Nowy Bytom), ..06“ 
Mysłowice, ZS. Szopienice, ZS. Knu
rów, .27“ Orzegów. Unia Sosnowec, 
KPW. Katowice i Stradom Częstocho
wa. (hr)

PKS KATOWICE ODWIESZONY
Trwający od paru miesięcy latarg pomię

dzy Śląskim O.Z.B., a Pol cyjnym Kiś. został 
zażegnany. P.K.S. wpłacił przez Okręg od;>o- 
w ednio zmniejszoną sporną kwotę i został 
tym samym odwieszony, (hr)

Skarbnik BKS. Strzelec (Newy By
tom), p. Cierpiola zdyskwalifikowany 
został przez Śl. OZB. na 6 miesięcy za 
spowodowanie awantury na meczu mi
strzowskim. Zarząd Śl. OZB wystąpił 
równocześnie do PZB z wnioskiem o 
nałożeni« na p. Cierpiola dyskwalif.ka 
c>i dożywotniej. Zawodnik „Ruchu‘‘ — 
Kolonko, oraz pięściarz IKB — Marek 
zawieszeni zostali na przeciąg 2 tygo
dni za n.esportowe zachowanie się na 
zawodach w Sosnowcu, zaś znanemu 
i bardzo popularnemu ongiś „Hanysro- 
wi“ Górnemu z BKS. Strzelec zabro
niono sekundowania na czas nieogra
niczony. (hr)

Mrozowski r Inowrocławskie) Go- 
planik który przed tygodniem w czasie 
meczu z Warta w Poznaniu, zeszedł. 
samowolnie z ringu po otrzymaniu na-; 
pomnienia od sędziego, ukarany został 
przez wydział sportowy POZB dyskwa kim, w piórkowej Buff (PZL) zretni- 

I lifikacią sześciomiesięczną, (ss). I

Rotholc remisuje w Rzeszowie!
Dwa mecze Gwiazdy (Warszawa)

W so-bofe odbyt się w Rzeszowie o- 
czekiwatiy z wielkim zainteresowaniem 

■ mecz bokserski pomiędzy teamem 
wadze lekkiej),' Gwiazdy (Warszawa) i Rekordu

zwyc.ęzcę ! (Lwów), a miejscową Bar»Kochbą za
kończony zasłużonym zwycięstwem •
mieiscowych w stosunku 9:5, I n ne ----------- -

Największe zainteresowanie wywoła- nle żywych wa«q których ukoronowan.em by 
la walka Rothilza z Grauerem zakoń- m »potkan e Rothoica z Wróbie^im. z tta- 
czona zasłużonym wynikiem, retniso- ™um'^“"«“«ma’ Frcnkiet i Ah 
wym. I ber). W Lechll »almponowal Wróblewski, »ta-

Pierwsza runda mija pod znakiem wiając wprost heroiciw opór Ro«hoieowj. 
przewagi Orauera. który znajduje sie &a'b*jy^"wykii wypad! siddnikow. 
obecnie W rewelacyjnej formie. Już od a Sauer i Baranowski »upeln e słabi.

“ ' Mecz roztrgano w 7 wagach, przy czym

. —------------- _ _ ₽ erws»ym spotkaolu tej ostatn ej wagi Ro-
„ _____i tenstein (R) po obustronnie niec.ekawe] wal-
W drug ej rundzie tempo Staje sie bar ce, wypunktował Koronę (L). W drugie] wal- 

. a Rotholz napotkawszy na jL*J p°ic?w«eKr»tarde rzepro-
I Vł/va <r«aw«jr»»a , wadZOTlC w aj w. jf iii iciuptc |/i&jiivv«

baldtego. czysto. Runda kończy się remisowo. losainą przewag« Rothoicow., który po> pro-W średniej 23 lat liczący Albertoi Od począiku 3 rundy rozpoczyna się ^/^óMToZTę StaYTJrt 
Mlgotto, Stoczyt 35 walk, wygrywając morderczy finisz, przy czym każde U- kilkakrotnie celnie traf a Rothoica. śle^oic 
26. Zremisowali ostatnio z mistrzem 
Wioch Bcnadso.

»trzowsklej ósemce Lwowa, Lechll, dostar
czyła znacznie więcej zadowoleń a, n ż mecz 
sobotni. 1 tu podobn e, jak w sobotę wynik 
ogólny jest n.espodzlanką. Przegrana Lechll 
10:d w przede dn u Jej startu w mistrzo
stwach Polski jest zupełnie nleprztwldzaną 
sensacją.

! Poziom meczu byt w »umie ». poprawny. 
| Przyczyniło się do tego w p erwszym rzędzie 
l bezbłędne sędziowan e oraz kilka n.estycha-

mistrzem Wer.ecJ. i walczy! w drużynie chU'i nvm eW« Cira-'_1__ - . ... ...............-.............
reprezentacyjnej przeciw Szwajcarii, ^er 7aczvna Rotho’c krwawić co osia dw e wal“ odbyły »>ę w wadze muszej, w 
remisując. Pokonał w tym roku mi- Wa jego skuteczność I ° ™m
strza Wioch FontaneWiego, nrstrza
Mediolanu Robbaniego, mistrza Lem-1 AZn ośire
u jj?1 Montana 1 mistrza 1 oścami i taft twardy opór zaczyna walczyć nie- ] wadzone w żyw.ołowym tempie przynosi ko- 

I czysto. Runda kończy sie remisowo. ' 
’ Od początku 3 rundy rozpoczyna się

PZL Warszawa - Śmigły 8 " A■ U
WILNO. 21. 11. — Tel. wł. — Tylko! szawianina,-który byt znacznie lepszy 

dzięki temu, że publiczność wileńska I technicznie. W lekkiej Marciniak (PZL) 
jest spokojna nie wybuch! skandal na I przegra! wysoko na punkty z doskona 
meczu PZL (Warszawa) WKS Śmigły. 
Organizatorzy kazali czekać widzom i 
godzinę zanim zaczęli zawody. Oli- i 
wy do ognia dolały jeszcze niespra
wiedliwe wyroki, ferowane przez sę
dziego Kaleckiego i złe prowadzenie 
walk w ringu przez p. Wigurę.

Bomba wybuchła podczas walki w 
wadze półciężkiej Karolak — Sadow
ski. Zamiast przerwać walkę w dru
giej rundzie I przyznać zwycięstwo 
przez techniczny k. o. Karolakowi, sę
dzia prowadził ją dalej, doprowadza
jąc do masakry. Sadowski był w II 
rundzie trzy razy na deskach do „9“, 
a w trzeciej słaniał się na hogaoh i 
też dwa razy leżał na deskach. Mecz 
sprawia) ohydne wrażenie: pod koniec 
na ring posypały się czapki i kapelu
sze, a publiczność głośno domagała się 
przerwania walki.

Wyniki były następujące: Michalak 
(PZL) wygrał wałkoverem. gdyż Le
nart miał nadwagę 400 gr (ważył się w 
butach!). Do walki towarzyskie) wil
nianin też nie stanał: w koguciej Moż- 
dżyński (PZL) zremisował z Nowic-

j;

derzenie Rothoica spotyka się z contrą wipan^^ikęrw^reW
ra prawie zawsze kończy się atakiem na 
szczękę z obu rąk. Wróblewski Już po pierw 
szej rundzie jest zupetn e wyczerpany.

W drug m starciu tempo początkowo słab
nie, Rotholc jakby przez dłuższy czas szuka 
okazji do ulokowan a decydującego ciosu, co 
mu jednak n e udaje się. Początek trzeciej 
rundy jest dla Wróblewskiego fatalny. Otrzy 
muje on trzy ciosy pod rząd w szczękę, leci 
na sznury, gdz e Rotholc dopada go i niemi-

Grauera, przy czym po jednym uderze-1 
niu na odlew Rotholc dostaje upomnie- ‘ 
nie. Po skończonej walce sędzia ogło
szą słuszny wynik remisowy, który pu 
bliczność przyjmuje z kolosalnym aplaii 
ze,m i wynosi Grauera na rękach z sali.

Dalsze walki za wyją kiem walki w |
wadze półciężkiej między Moszkowi- \ ..„ .

(G)- W^bUmsX?dTęil’US
Szyni P0ZlCtnie, ale rozgrywały Sie W n.eprzcciłftncj twardości i ambeji n»e kończy 

morderczym tempie wywołując ciągle i wafel na deskach.
interwencje sędziego ringowego. *1 A°5“f!eJ. <?.ór^LIK.

Wynik; poszczególnych walk według
1 koejności wag: Rotholc (G) remisuje 
I z Grauerem; w drugiej walce w wadze 
! muszej Mantel (B) remisuje po niecie- 
; kawej walce z Rottensteinem. Oilibaum 
1 (B) remisuje z Geppertem. Kreisler (B) 
remisuje po ciężkiej walce z Eisenem.

Akerman (B) przegrywa w. o. z Po
wodu nadwagi z Zukermanem. W spot 
kaniu towarzyskim po zaciętej walce, 
prowadzonej w zwarciu wynk remiso
wy, który krzywdzi nieco zawodnika 
gości. Grauer II wygrywa w III run
dzie przez dyskwalifikacje nieczysto 
walczącego Frenkla. Edelman (B) remi 
suie z Je’eniem po walce obfitującej w 
silną wymianę ciosów. Moszkowicz 

i (B) po pięknie prowadzonej walce na 
dystans wygrywa z Albertem dzięki 
większej skuteczności ciosów, przy 
czym zauważyć należy, że Albert oka
zał się b. groźnym i wartościowym 
przeciwnikiem.

Sędziował w ringu energicznie mgr. 
Tanber z Przemyśla. -na“unktv obiek
tywnie p. Schliefke ze Lwowa (V).

LWÓW, 21.11. Kombinacją stołecznej Gwla 
zdy z lwowskim Rekordem przeciwko mi-

lym Berskim.
W pólśredniej Błażejewski (PZL) 

'• • spotkał sie z wicemistrzem Polski Ma 
'■ jem, który iest bez formy (służy w 

wojsku). Wynik remisowy, krzywdzą 
cy warszawianina, przyjęła publicz
ność protestem. Błażejewski byl zde
cydowanie lepszy, zwłaszcza w trze
ciej rundzie, punktując świetnie wilnia 
nina. Sędzia wyraźnie nie rozumiał 
walki, prowadzonej na punkty, gdyż 
nawoływał przeciwników do żywszej 
wymiany ciosów.

Publiczność zareagowała na to śmie 
chem.

W średniej Miks (PZL) pokonał Wil ( 
dę po nieciekawej walce, w średniej i 
Karolak wygra! z Sadowskim po wspo 
mnianej dramatycznej walce: w cięż
kiej PZL oddal punkty walkoverem. 
gdyż nie miał przeciwnika dla Bluma.

Wynik ogólny 8:8.

NA R1NO ma zam ar wrócić znany w Wil
nie bokser Matlukow, kłórv rozpoczął już ' 
nawet trening'. Matlukow ma stare pora- ! 

| chunkl z Kolczyńskim. Szykuje się więę on I 
do Jeszcze jednego pojedynku. •

I ........ " *«. . 4 i cnuriki z Koiczyn5«im. szykuj
I sowat z Nitko; wynik krzywdzi war- do jeszcze jednego pojedynka.

F
rzez tcchn czny k. o. w trzeciej rundzie z 
rydmanem (R), w wadze p Orkowej Stad
ników (L) przez cały czas wyraźnie górował 
I wygrat przekonywująco na punkty z Ese- 

nem (R). W wadze lekkiej Cuk erman (Ow.) 
zwycięży! przez k. o. Szm da (L). W wadze 
pótśrednlet Frenkiel (R) wygrał z Sauere.n 
(L) w perwszej rundzie przez k, o. Siny 
sierp Frenkla bezpośrednio po rozpoczęć u 
walki wylądował na szczęce Sauera, który i 
miejsca poszedł na desk.

W wadze średniej M chnlew cz (L) wygrał 
przez k. o. w trzeciej rundzie z Jeleniem 
(Ow). Przewaga Michnicw cza przez cały 
czas była bardzo wyraźna. Jeleń slaby tccii- 
n cznie. poza tym n e dop sa! kondycyjn e.

W wadze polclężklel nlcspodz nnką było 
zwycięstwo Alberta (Ow), który po drama
tycznej walce pokonał w trzec ej rundzie 
przez k. o. Baranowskiego (L). Pierwsza run 
da należy do lwowian na, który kilkoma po- 
tężnymi ciosami oszałam a Alberta. Drugie 
starcie stoi pod znakiem przewagi Alberta, 
który w pewnym momenc c rozbiła lewym 
prostym gardę Baranowsk emu. Lwowian n 
idzie na desk , wstajc. za chw lę znowu pada 
do 9-cln, powtórn e Jednak wstaje pragnąc 
za wszelką cenę walkę ukończyć. Albert zno
wu przechodzi do ataku I trafia ponownie. 
Gong ratuje Baranowskiego w tej rundz e od 
k. o. Trzec e starcie jest tylko formalność ». 
Przewaga Alberta jest komp'etna.‘w pewnym 
momenc e aż tak s ina, że sędz'a przerywa 
watkę og’aszając zwycięstwo Alberta przez 
techn'czn.v k. o.

Sędziował w ringu p. Fedorowicz, punkto
wał p. Burek,
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Rewia elity plęfciarstwa polskiego
Wakacyjna forma mistrzów. Sędziowie krzywdzą Niemców

PöZNAN, 31-11. — Teł. wt. — Mecze | „na pół gazie“ w- dużo wolniejszym cyzje sędziów krzywdziły Niemców, a 
pokazowe, które rozegrano w hali wy | tempie niż zazwyczaj, ale na ogól za- decyzja przyznająca remis w walce 
stawowej przy wypełnionej widowni, dowolni! i w formie w której sie znaj- Kajnar — Nürnberg może wywołać 
należały niewątpliwie do ciekawych i duje w zupełności nadaje się do re- tylko ironiczny uśmiech. Jedynie re- 
emocjonujących i osiągnęły swój cel. prezentacji. W każdym razie w poró- mis pomiędzy Campern ą, Pisarskim 
Pozwoliły one w pełni zorientować ! wnaniu z Kajnarem wypad! lepiej, ale j jest słuszny.

Mecze rozpoczęty sie od spotkania 
w wadze pólśredniej Wasiak — Wel
ski. Ten ostatni jest młodą nadzieją ■ 
Warty i niewątpliwie jest talentem. 
Wasiak poczyni! znaczne postępy, 
wprawdzie bije jeszcze szeroko, ale 
wzbogacił swój repertuar i ciosy jego 
nabrały dużej wagi. Zwycięży! Wa
siak przez techniczne k-o w 
rundzie, wskutek kontuzji brwi 
wnika.

W muszej Jasiński pokona! 16-let- . ........ .........
niego Bazarnika z Warty, posyłając : jednak dobrze się krył i brom! się 
go w drugiej rundzie do ośmiu na de- bezustannymi kluczami; dużo trzymał 
ski. I i nie zdobył się _ąni przez chwile Jia

Bardzo ładną walkę stoczył Kozio
łek z Jarząbkiem. Warciarz dal pokaz 
wszechstronnego boksu. To była „do
bra robota“ obu rąk przy szybkim re
fleksie. Wygrana Koziołka byia wyso
ka. Jarząbek, jak zwykle, twartdy lecz 
szablonowy.

Niezwykle ciekawa wałka rozegrała 
się miedzy £zortkiem a Walkowia- 
kiem. Czortek rzuci! sie z pasją do a- 
taku systemem ..!—. . ------ -----
..Wchodzi!“ bezustannie w przeciwni- 1 wadzona niemal przez cały czas na 
ka, ale ten kontrował go b. skntecz- j póidystans i miała przebieg typowo 

remisowy. W trzeciej rundzie Pisar
ski trafia celnie i Niemiec pada na ko
lana. W rundzie tej ma przewagę Po
lak. Pisarskiemu można by zarzucić, 
że zbyt mało bił lewymi prostymi.

Chmielewski wysoko wygrał z Flo- 
rysiakiem, posyłając go w drugiej run 
dzie do 5 i do 1 na deski. W trzeciej 
rundzie tempo .słabnie, Florysiak do
brze sie blokuje, nawet pozwala sobie 
na ataki w zwarciu.

Szymura wygrał z Karolakiem. Ma
rynarz poczynił duże postępy i przez 
dwie rundy był równorzędnym .prze
ciwnikiem. Często trafiał prawym ha
kiem. wówczas gdy Szymura nie wy
puszczał praw-ie wcale tych „dysz
lów“. Dopiero w trzeciej rundzie Szy
mura przechodzi do ataku i demoluje 
przeciwnika.

Piłat wygrał z Kllmeckim przez te-

się w siłach nas«so pięściarstwa. Dla ( o poznańczyku pomówimy oddzielnie, 
tego też podkreślamy, że mecze nie- i W pólśredniej Kolczyński jest dale- 
słusznie były nazwane eliminacyjny-1 ki od swej formy z mistrzostw Poi- 
mi. a były to poorostu spotkania or-' ski. Jego krycie pozostawiało b. widie 
ientacyjne. 1 do życzenia. Jest on jednak pew.niej-

Nieobecność Sobkowlaka była z gó-' szy od Lelewskiego, chociażby z» 
ry wiadoma, natomiast Pctus zaw ód! ( względu na silniejszy cios, 
niespodziewanie i nie pokazał się w j W średniej porównanie Chmielew- 
Poznaniu 1 skiego z Pisarskim jest trudne do prze

Jąk już wspomnieliśmy rewia wy- ‘ prowadzenia na tle zupełnie różnorod- 
ńadła ciekawie, lecz niezbyt różowo.' nych przeciwników. Siły są jednak 
2aden z naszych przyszłych reprezen- mniejwięcej wyrównane. Chmielewski, 
tantów na Norwegię nie wykazał 
swej pełnej formy, do żadnego z nich 
nie możemy mieć 10>procentowego 
zaufania.

O kategorii muszel nie możemy nic, 
mówić, gdyż Rotholca nie było. W wa 
dze koguciej b. dobrze wypad! Kozio-' 
lek, może najlepiej ze swych kolegów: 
jest on niewątpliwie w formie i miej
sce w reprezentacji ma prawie zada
wniona

W piórkowej Czortek naszym zda
niem zawiódł. Kryl się źle i zainka- j 
sowal zbyt duża ilość ciosów Jak na .. ___ _ _____ _
boksera extra klasy. Walki z Walko-, w kondycji fizycznej i jest nadziea, żc 
wil'Hwm wimn rłflrj^ihięłer/Y riMrrfblrif nM, j____ «4^; _____iv..
Czortek nie wygrał i zasłużył w naj
lepszym razie na remis. ,__ _

W lekkiej Woźniakiewicz walczy* niemieckich. W dwu wypadkach de-

który stoczył drugą walkę tego dnia, 
gdyż jeszcze tego samego dnia w po
łudnie znokautował przeciwnika w 
Kaliszu i przyjechali samochodem na 
2 godz. przed meczem, wypadł jednak 
nieźle. Jego ataki b.v!y b. niebezpiecz
ne i groziły niemal zawsze k-o.

W półciężkiej Szymura nie jest w 
najlepszej formie i na tle Karolaka wy
pad! na ogól słabo, choć przez finisz 
w trzeciej rundzie dowiódł swej hege
monii.

W ciężkiej Piłat może nie jest w pet 
nei formie, lecz w każdym razie jest 

wirkiem mimo ctficjalnego wyroku obóz” doprowadzi go dó porzadku?
Oddzielny rozdział należy się trzem 

walkom stoczonym przez zawodników

Jarosz od soboty w Paryżu
Pertraktacje jwmiędzy Dicksonem a 

Teddy Jaroszem odbywały się bardzo 
„do amrykańsktu“. Dclcson „palowa!" 
tefefcHicznie na Jarosza po catej Pol
sce. aż wreszcie zdoła! się z nim sko
munikować w Gdyni.

Dickson interpelował w sprawie wi
zy francuskiej dla p. Jaroszowej. a znów 
korni amerykańsk: z Gdańska zainte
resował się bardzo Jaroszem i dopo
mógł do wydostania wizy nemiockiej.

Jarosz wyjechał do Francji w dn u 19

Francuzem? Teoretycznie powinen, ale 
nie trzeba zapominać, że Jarosz miał 
długą przerwę w treningu, że pubicz- 
ność będzie przeciwko niemu, że n e 

. będzie zaaklimatyzowany i przyzwy- 
i czajony do francuskiej kuchni.

Wszystk e te czynniki mogą wpłynąć 
bardzo ujemnie na formę Jarosza i dla 
tego nte można być nastrojonym zbyt 

i optym stycznie.
I Z drug ej znów strony trzeba mleć 

— -------------------------  .. ... . zaufanie do sprytu Didisona. Rutynł-
bm. i natychmiast po przyjeździe do wany menażer na pewno rozumuję w 
Paryża rozpoczął treniog. Pobyt w Pol- ter. sposób: „Dam mu na początek 
*5*. traJktował jako _ wakacje i sparro- I słabszego przeć wnka. Jarosz wygra 

i wówczas namówię go na mecz z Tl»3- 
lem".

Być może-

Paryża rozpoczął trenin«. Pobyt w Pol-

*al w Gdyni tylko dla rozruszan a m ęś- 
ni.

Z Paryża nadeszła już wiadomość z 
мп w dn. 8 grudnia Polak sę spotka. 
Przeć wm kem Jarosza będzie Frame« 
-armeio Candei.

Candei, który urodził się w Algerze 
w 1906 r. był przed trzema łaty uwa
żany zą jednego z najlepszych bokse
rów wagi średniej we Franaji, a nawet 
w Eu rop e.

W 1934 r. Candei wygrywa z Seelli- 
r.etn RoFando. Kld Tutiero i kwalfi- 
kuję s:ę do meczu o m-strzostwo Sw a
ta г Tli jem. Spotkane to kończy się 
sensacyjnym remisem. D.a wtajemni
czonych jednak wynik nie był n espo- 
dz anką. Obaj bokserz’y znajdowali sę 
wówczas pod opieką tego samego me
nażera i razem siparrowali. Candei znał 
na pam eć wszystkie ..sztuczki“ Thila.

W rok później rozpoczyna s'ę jednak 
spadek formy. Candei przegrywa z Igna
cio Ara, Rothem i Th lem.
~ Sezon 1937 r. nie test szczęśliwy dla 
Candela. Przegrywa dwukrotn e z Gre
kiem Cłirietoforidesem i to raz przez 
k. o. Bile go również Niemiec Bessel- 
man i to ostatn o w Berl n e przez k. o.

Czy więc Jan-osz da sobie radę z

Zaproszenie 
dla jednego pływaka 

na mistrzostwo Europy 
do Londynu.

sierpniu roku przyszłego odbędą

i

drugiej 
przeci-

się na prawą kontrę i idzie do 2 na de-1 ehniczny k-o w 3 rundzie na skutek wątpliwości, 
ski, ale wkrótce rewanżuje się moc- !«»"♦•••« nih» nu niw-pinip fi-
nym sierpem i ścina na moment z nóg 
Kolczyńskiego. Runda jednak dla war
szawiaka. W ostatniej rundzie docho
dzi do ostrej wymiany ciosów, ale 
lepszy fiinisz ma Kolczyński. Wyrok 
remisowy jest słuszny.

W wadze piórkowej Niemiec Voelk- 
ner góruie technicznie nad Frankow
skim. Walka na wysokim poziomie. Q- 
baj operują lewymi prostymi. Jednak 
„ostatnie słowo“ nateży po większej 
części do Niemca. Remis niewątpliwie 
krzywdzi Voelkuera.

Rewanżowa wałka Kajnar — Nuern- 
, berg była brzydka. Niemiec od pier- 
' wszej chwili polował na k-o. Kainar

kontuzji. Piłat bił niecelnie, ale na fi- l_______ .... _________
niszu zdobył się na dużą szybkość i Przepiórka i Suszczyński, w ringu na 
jego dalsza hegemonia nie podlega zmianę p. Derda i Zaplatka.

Sędziowali na punkty pp. Bielewicz,

Ubiory Sportowe

Przybory do 

Hockeya na Lodzie

IHill iCTł

Dom Sportowo
PosnaA Św. Marcina 33

Iluitrowane cenniki wysyłamy bezpłatnie

Zima —

DO WYNAJĘCIA 
budynek — Rozlucz, wiadomość: 
Sudarakt Lwów ul. Szkolna 8 tel 232-56.

w 
się w Londynie pływaCk.e mistrzostwa 
Eurjpy, o czym Już kilkakrotnie doro
śliśmy. Organizatorzy przygotowują 
się do «tej imprezy niezwykle pinie. 
Od szeregu mies-ęcy pracują wszystkie 
komisje, a najbardziej żywotnie — 
propagandowa, która zasyiue cały 
stary kontynent biuletynami propagan
dowymi, plaktami, informacjami itd.

Równocześnie działa i kcm.sia kwa- 
Bfjkacyjna, której zadaniem jest po
dzielić 30 bezpłatnych miejsc między 
wszystkich uczestników. Podstawą w 
te! kwalifikacj*. są najlepsze wyniki eu
ropejskich zawodników. Biorąc po
wyższe pod uwagę organizatorzy 
przyznali Polsce jedno bezpłatne miej
sce.

•Kupon na Met kolejowy nadszedł 
już pod adresem P. Z. P. Najwidocz
niej Anglicy brali pod uwagę tegorocz
ny wyn.k Bocheńskiego na Węgrzech 
(100 mtr. st. dow. — 59,8). P. Z. P. za
mierza jednak wszcząć starania, aby 
onganizatorzy przyznali nam, co naj
mniej Jeszcze jedno miejsce uwzględ
niając Heidricha lub Karliczka.

W każdym bądź razie udział naszych 
pływaków na mistrzostwach w Londy
nie zdaje S.ę być pewny. Muszą tylko 
być w formie.

UCZNIOWIE PŁYWAJA
ŁÓDŹ. 31.11. — Tel. wt. — Na pły

walni YMCA odbyły się dziś elimina
cje do mistrzostw szkolnych, które od 
będą się za tydzień. Startowała rekor
dowa Mość zawodników: 27 dziewcząt 
i 168 chłopców, dowodząc że sport pły
wacki w Łodzi powoli, ale systematycz 
nie się rozwija. Wiele wyników zasłu
guje Pa uwagę. W chwili nadawania 
telefonu zawody trwają.

J« Sokołów

FOOTBAŁ ANGIELSKI •
statystyki
oka Bastlna, Deana«, Hulma I wielu Innych. 
Byl to okres wielkiego „boomu" w futbolu.

Ale... olirzymla organizacja klubów pne- 
roaia Ich wartość aportową. Poziom gry, 
szczególnie w obecnym sezonie, znacznie się 
obniżył. Stare pokolenie wielkich gwiazd ode
szło 1 brak nowych wybitnych graczy. Po 
wstały kłopoty stylowe, w związku z nimi 
zamieszanie, brak Jednolitości w drużynie. 
Sobotnie tłumy zmalaty, stadlony-kolosy za

częty świecić pustkami.
Kluby ligowe znalazły sic wobec bardzo po 

ważnej sytuacji, nie mogą one w żaden sp° 
sób dopuścić do dalszego spadku zaintereso
wania się futbolem. Wydatki, związane z 
prowadzeniem nowoczesnego klubu są bowiem 
tak olbrzymie, że Istnieć mogą one Jedynie 
przy petnym poparciu ze strony publiczności. 
Jest to problem tym poważniejszy, te futbol 
Jest narodową grą angielska. W każdą sobotę 
co dwudziesty Anglik spędza popołudnie na 

| meczu pllkarskm. Co sobota 88 klubów czte- 
I rech lig rozgrywa 44 mecze przy udziale

świetle
Londyn, w listopadzie 1937 f.

Futbol angielski znajduje się w niebezpie
czeństwie! To niezwykle na pierwszy* rzut oka 
•w erdzenle, jest jednak smutną prawdą. Nie
zbite fakty dowodzą, że p łkarstwo angiel
skie stanęło prząp bardzo poważnym proble
mem finansowym.

Ostatnie plfć lat było świadkiem wspania
ło rozwoju futbolu jako „businessu". Klu- 

Ugowe przybrały charakter wletk ch ao- 
"“czesnych przedsiębiorstw. Powstały ol- 
^'żymle, luksusowe stadiony, obliczone na 

stl<tyslęczne tłumy. Rej w tym wodził Arse- 
naL Pod kierownictwem Herberta Chapmana, 
* Potem Ocorgfa AU.sona, stał się on w 
^Zeclągu kilku lat n e tylko potęgą sportową.

w elk m Interesem. Inne kluby poszły za 
^’yktadem Arsenału. Strona sportowa I wl- 
a°*lskowa futbolu również zyskała na wpro- 

*Mzenu nowoczesnych metod. Ora stała się 
ifM>sza, ostrzejsza I bardziej przebojowa.

«Stach milionów entuzjastów p Ikarstwa ] 

nazwiska wielkich gwiazd: Jamesa, Ja- I

otwartą walkę. W drugiej rundzie Nie 
mieć trafia i Polak idzie na moment 
na deski. Do tej chwili wysoko prowa
dził Nuernberg, dopiero w ostatnie! 
rundzie poznańczyk zdobywa się na 
kilka ataków i nawet jeden jego cios 
wstrząsa Niemcem. Nuernberg jednak 
do końca ma inicjatywę. Ogłoszenie 

' remisu jest, szczerze mówiąc, decyzją 
,.v _ ___„___ i skandaliczna.
Woźniakiewrcza. Walka Pisarski — Campe była pro-

nie. Pierwsza runda dla Ćzortka. w 
drugiej Czorteik inkasuje cios, który 
go rzuca na deski, wstaje natychmiast, 
a(e rundę przegrywa wysoko.

W trzeciej rundzie częste zwarcia i 
klincze: Walkowiak dużo trafia w dol
ne partie. Czortek jednak ma lepszy 
finisz i sędziowie przyznają mu zwy
cięstwo. Remis byłby wyrokiem słu
szniejszym.

Woźniakiewicz bije wysoko na pun
kty Vogta, nie dopuszczając poznań- 
czyka do ulubionego ciosu z prawe! 
ręki. Vogt zawiódł, jakby zląkł się gro 
źnego przeciwnika.

Niezwykłe emocje dal pojedynek 
Kolczyński — Lelewski. W pierwszej 
rundzie Kolczyński bardzo źle się kry- 
ie i inkasuje cały grad ciosów. W ogó
le Lelewski góruje Widocznie techniką. 
W drugiej rundzie Lelewski nadziewa

Nie będzie ligi szczypiorniaka
Uchwala Walne Zgromadzenie P. Z. P. R.

Walne zebranie Polsk ego Związku Pliki 
Ręcznej, które odbyto a c w Warszawie, n e- 
wątpllwle należało do najciekawszych zebrań 
od czasu Istn cnia tego związku. S edmlogo- 
dzinne obrady n c poszły na marne; n e obfi
towały one w utarczki osobiste, a jedynym 
celem obradujących delegatów było dobro 1 
rozwój gier sportowych w Polsce. Nie ulega 
wątpliwość', że na spokojny i wysoki poziom 
zebrania wpłynęło wystąpienie prezesa PZPR 
p. pik. dypt. Brzechwy-AJdelc ew czo, który 

i w najdrażliwszych momenttach potrafił kllka- 
i krotn o po pojcowsku przemówić do rozumu 
delegatów. Zebranie wykazało jeszcze I to, 
że p. pik. AJduklewIcz n e Jest firmowym pre 
zesem, a sternikiem związku, doskonale orien 
tującym się w żywotnych potrzebach.

Zebranie składało s ę dwu faz. W pierwszej 
części na nadzwyczajnym zebraniu zlkwido- 

nym zebraniu omawiano bilans dotychczaso- "wzięto podw obrady sprawę utworzen.a ligi 
—,-------- —.. „a azczypolrnlaka.

P. W clgosz ze śląska, autor projektu, zna-

Po meczu zapytaliśmy się kpt Susz- ( p. Hieronimus, który uważa, że Nflrn- 
czyńskiego o jego opinię. Opowiada' berg wysoko wygrał, byl dużo lepszym 
on, że na ogól poziom był dość dobry, i bokserem, chociaż by dlatego, że Kaj- 
Zawiedli niestety Czortek, Woźniakie-! nar ani na'chwilę nie myślą! o prowa- 
wicz. Kolczyński i Kajnar. Najlepiej' dzeniu otwartej walki, 
wypadł Koziołek i Pisarski. Co do wy | P. Hieronimus, kierownik ekspedycji 
niku Kajnar — Nflrnberg p. Suszczyń-; pięściarzy niemieckich chwalił bardzo 
ski uważa, że remis jest sprawiedliwe, Pisarskiego i w rozmowie po walce o- 
gdyż Niemiec nie umiał sobie dać rady świadczył, że łodzianin był lepszym pi| 
z systemem walki Kajnara. Inego zda I ściarzem i powinien zejść z ringu jaka 
nia jest kierownik drużyny niemieckiej, I zwycięzca.

Pięściarze walczę na dwu frontach
Jedni — do Skandynawii, drudzy

POZNAN. 21.11. — Teł. wl. -r Pię-' 
ściarstwo polskie walczyć będzie w 
pierwszych dniach grudnia na dwu fron 
tach. Podczas gdy pierwsza drużyna 
reprezentacyjna wędrować będzie po 
Skandynawii,’w dniach 3 i 5 grudnia 
druga nasza reprezentacyjna ósemka 
walczyć będzie w Niemczech w Dreźnie 
i Kolonii.

Skład drugiej reprezentacji jest Już

Wywiązata się dyskusja, w której uczest
niczyli prawie wszyscy delegaci wszystkich 
okręgów. Oświadczyli on, że w zupełności so 
lldaryzują się ze stanów.skiem zajętym w tej 
spraw e przez zarzad PZPR.

Najciekawsze było jednak ośw adczenle de 
Jegata śląska p. Wielgosza, który, po zapo- strzy gn.ęcia. 
znan u się z całokształtem sprawy, poparł sta r'— 
nowlsko zarządu.

Na wniosek delegata Wilna p. Hotowlaka, 
walne zebranie przez aklamacje n e przyjęto 
do wiadomości zgłoszonej dym sjl zarzącu 
PZPR. Następnie przyjęto p smo ZZ do wia
domości z tym, że konflikt z M8Z ma być 
załatwiony przez najwyższą maglstraturę 
sportu polskiego.

Po przerwie przystaplon« od dorocznego 
walnego zgromadzenia.

Ustępującym władzom udzielono absoluto- 
. ------ . rium, uchwalono abudżet na 1938 r. I zredu

wano kon.fl.kt z ZZ, a wwowano ilość członków zarządu z 12 do 9 

wej pracy, projekty na przyszłość itd. szczTOolrnlaka. ' 'r—’ ”
Przykrym zgrzytem niedzielnego zebrania P. W clgosz ze śląska, autor projektu, zna- 

byto wystąpienie dr Grabowskiego z Łodzi, lazt gorących popleczników w Łodzi I Krako- 
który zgłosi! wniosek o zarządzeń e tajności I wie. Przemówienie p. Zyg. Nowaka, najlcp- 
obrad. Wniosek ten byt skierowany przeciw- szego znawcy szczypiorniaka, w Polsce, ża
ko obecnym na sali dziennikarzom. Delegat ważyło na losach projektu, 
łódzki uzasadni! to tym, że mają być od-1 Wniosek śląska nie uzyskał kwal flkowa- 
czytane listy tajne ZZ i MSZ. I opublikowa- ' nej większości, gdyż przeciwko 
nie Ich mogłoby żaszkodz ć Interesom zwląz dz at się Poznań, a za SI 
ku. Wniosek : c!; - t,~Z ..............
ze strony p. płk. AJduklew cza I mjr. Kler- 
kowsklego, którzy wypowiedzieli sę prze
ciwko wnjoskowl, apelując jedyn e do obce- i 
nych dziennikarzy o nie publikowanie tych li- ' 
stów w prasie. i

Wynik glosowania nad tym wnioskiem byt 
druzgocącą klęską delegata łódzkiego. Wnio- | 
sek uzyska! tylko jeden jtfos.

Powody konflktu PZPR z ZZ I MSZ refe
rowali pp. pik. AJduklewicz 1 Inż. Tad. Ku- 
char.

— Zdawatoby się — mówi! ptk. AJdukie-' 
wicz — że po otrzymaniu pisma ZZ, w kto- • 
rym otrzymal śmy petną satysfakcję, kofiikt 
został zlikwidowany, rozdrażnił go Jednak 
Śląsk, który swoją uchwalą solidaryzującą 
s'ę z motywami MSZ w sprawie udzielenia, 
poparcia nam przy wyjeżdz e naszej repre-, 
zentacji do Rumunii, zmusit nas do zwoła- ■ 
nia poza dorocznym zebraniem I nadzwyczaj-1 
ne, aby ono ostatecznie rozstrzygnęło cały, 
spór.

—, ______ — - - . __ _____ , r________ wypow e-
logloby żaMkodż ć Interesom zwląz dz ał się Poznań, a za Śląskiem, Łódź I Kra
tek ten spotkał stę z żywą reakcją ąów. Wstrzymali się od glosowania: Warsza 

" ■’ ’ wa, Wilno, Lublin I tym samym sprawa Igi
została pogrzebana.

Postanów ono następnie skasować hazenę, 
a na jej miejsce wprowadz ć dla pań pitkę 
ręczną tzw. „Hallen-handball“. gdzie w skład 
drużyny wchodzi 7 zawodn czek.

W imieniu kom sjl matki p. mjr. K. Kier- 
kowskl przedstawił I stę zarządu, która przy
jęta została przez aklamację: prezes — pk. 
dypl. Brzechwa-AJduklewicz; 1 wiceprezes go 
spodarczy — mjr. K. Kierfcowskl; III wice
prezes | przewodnicy W. G. I D. Zygm. No
wak; sekretarz — Halina Danowska; skarb
nik — L'p ńskl; przewodniczący W G. G.__
por. Bielecki; gospodarz — Jan Zwierz; le
karz — dr Majkowski. Kapitanami zwyżko
wymi wybrani zostali: Koszykówka I P otro- 
skl; siatkówka: Wlrszyłto; szczyplorniak — 
vacal.

Delegatem! na walne zebranie ZZ tm nlk 
AJduklewicz 1 dr Grabowski. P

m. at.

JEST 00 ODSTAWIENIA PATENT 
względnie licencja z patentu polskiego Nicholas Straussler 

nr 16535 na: „Łódź składana“
Oferty: „Warszawska Agencja Reklamy", 
Warszawa, ul. Sienkiewicza 2 dla „Patent"

przeciętnie 18.000 widzów, co daje w sumie 

około 800.000 publiczności tygodniowo!

Rozpatrzmy teraz organizację wielkiego klu 
bu ze strony finansowej. Jako przykład blorę 
Arsenał, Jako najlepiej zorganizowany I naj
bardziej „uprzemysłowiony" klub pa świecie. |

W przeciągu Jednego sezonu Arsenał roz, 
grywa na swoim boisku 21 meczów, przy
noszących mu przeciętnie po £ 3.000 (80.000 
złotych). Prócz tego dostaje on okoto £ 200 
Jako udział z każdego meczu wyjazdowego. 
Po oddaniu zysków z meczów pucharowych, 
roczny dochód klubu możemy okreśUĆ na 
£ 73.000 (okoto dwóch milionów złotych). 
Suma Imponująca, ale gdy się przyjrzymy wy 
datkom, ledwie wystarczająca.

Arsenał ma około 36 graczy zawodowych. 
22 z nich dostaje maksymalną pensję, to Jest 
przeszło £ 380 rocznie (8 funtów tygodnio
wo przez 35 tygodni sezonu i 6 funtów ty
godniowo podczas przerwy letniej). Pozostali 
gracze zarabiają przeciętnie £ 300 rocznie. 
Do tego dochodzą specjalne premie za zwy
cięskie mecze, wynoszące w wypadku graczy 
pierwszej drużyny często ponad £ 50 rocz
nie. Razem suma sumarum, pensje graczy 
wynoszą £ 18 000 rocznic!

Oraczami opiekuje się trener, który dba o 
Ich ogólną kondycję fizyczną. Poza tym każ
da drużyna — ligowa, rezerwa I Juniorzy — j

Chmielewski
nie jedzie na obóz

ŁÓDŹ. 21.11. — Tel. wt. — Chmie
lewski nie pojedzie ną obóz do Pozna- j 
nia. gdyż nie otrzyma! zwolnienia z fa 
bryki. Mistrz Europy po skończeniu 
służby wojskowej pracuje teraz dopiero 
od miesiąca i nie ruoże znów przery
wać pracy na trzy tygodnie.

Taki jest oficjalny powód, dla któ
rego Chmielewski nie zostanie w Po
znaniu. Głębszych jednak przyczyn 
tego stanowiska dyrekcji fabryki trze
ba zdaje się będzie doszukiwać w nie
zbyt szczęśliwym pociągnięciu PZB sto 
suwania metody zmuszania zawodni
ków, pod groźbą dyskwalifikacji do u- 
dzialu w turnieju poznańskim.

Kiedy w środę pod adresem IKP na 
deszto zawiadomienie, że Chmielewski 
ma stanąć do walki eliminacyjnej z Pio 
rysiakiem, klub łódzki, mając już u- 
przednie zobowiązanie wobec Kalisza, 
po głębszym zastanowieniu odpowie
dział odmownie. Kiedy znów w czwar 
tek nadeszła depesza z groźbą dyskwa
lifikacji, przedstaawiono sprawę preze
sowi klubu, dyr. Wolczyńskiemu do roz

do Niemiec 
niemal ustalony. Przewidziany jest na
stępujący zespół: ‘v wadze muszej Baś 
kiewicz, w koguciej Jarzomoek, w w. 
piórkowej Frankowski, w letkiej Kaj
nar, w pólśredniej Lelewski, w średniej 
Fabisiak, w półciężkiej Karolak, w 
ciężkiej — Klimecki.

Dwaj warszawianie, Baskiewicz 1 Ft 
bisiak zostali wezwani na obó» z na
tychmiastowym terminem stawienia 
się.

Po ustaleniu tej reprezentacji, wia
domy stal się skład reprezentacji Pol
ski na mecze z Norwegią i Danią. Przed 
stawia się on następująco: w wadze 
muszej Rotholc, w koguciej Koziołek, 
w piórkowej Czortek, w wadze lekkiej 
Woźniakiewicz, w wadze pólśredniej 
Kolczyński, w wadze średniej Chmielew

i ski i Pisarski, w wadze półciężkiej Szy 
' mura a w ciężkiej... Węgrowski.
i Z Piłata najprawdopodobniej będzie
my musieli zrezygnować. Jak się oka
zuje doznał on w ostatniej walce z Kii- 
meckim kontuzji palca. Zachodzi obawa 
złamania palca. W dniu jutrzejszym kon 
tuzjowany palec znajdzie się pod pro
mieniami Roentgena i po tym zapadnie 
ostateczna decyzja. Kapitan związko
wy PZB. liczy się z ewentualnością 
skorzystania z Węgrowskiego.

Równocześnie kapitan związkowy 
zdecydował się zabrać do Norwegii i 
Danii obu naszych asów wagi średniej 
Pisarskiego i Chmielewskiego. Który 
z nich będzie walczył okaże się dapie 
ro na miejscu. Najprawdopodobniej ka
żdy z nich walczyć będzie po jednym 
razie. (K. G.)

Z drtiiyna pięściarską do Norwegii 
pojadą pp. prezes PZB. m'r. dr Mir- 
żyńsfci. przewodniczący wydziału spor 
towego Rybarczyk : kapitan sportowy 
Suszczyński. Jako sekundarut pojedzie 
trener p. Starom, (ss).

POZNAN. 21.11. - Tel. wL - Do p- 
bozu zostali ostatecznie zaliczeni po 
dzsiejszych walkach w wadzę muszej: 
Rotholc, Jasiński, w koguciej —Kozio
łek. w piónkowej — Czortek i Walko
wiak, względnie Frankowski, w lek
kiej — Wpźniakiewicz i Kajnar, w pół- 
średniej — Kolczyński i Lelewski, w 
średniej — Chmielewski 1 Pisarski, w 
półciężkiej — Szymura i Karolak, w 
ciężkiej — Piłat i Węgrowski. Wę
growski przyjeżdża za trzy dni do o- 
bozu.

POLITZEI SPORT CLUB (Berlin), który 
ma w swym zespole Campego, Homemana, 
M tżkiego 1 V81kera ma przyjechać na dwa 
mecze do Polski. Spotkania te organ zuje 
Leg a do spółki z Geyerem. Niemcy walczyć 
będą 6 stycznia w Warszawie, a 7 w Lodź..

Dyr. Wolczyńskl nakazał Chmielew 
skiemu wyjazd z drużyną do Kalisza, 

. tfomacząc swą decyzję tym, że z jednej 
strony nie może on w ostatniej chwili 

! robić zawodu Kaliszowi, a z drugiej je
żeli PZB chcial faktycznie się zoriento 
wać w formie Chmielewskiego, miał naj 
lepszą ku temu okazję, przysyłając ka
pitana związkowego, trenera, względ
nie obojętnie jakiego obserwatora do 
Łodzi na mecz z Pisarskim.

W Kaliszu kierownictwo w porozu
mieniu z zarządem klubu i Chmielew
skim zdecydowało, że wyjedzie on po 
zawodach do Poznania, domagać się 
jednak będzie walki eliminacyjnej nie 
z Florysiakietn.a z Pisarskim. Dzięki 
uprzejmości dyr. Teodora Millera, pre
zesa KKS Chmielewski w towarzy
stwie Konarzewskiego wyjechał po wal 
ce z Dębowskim do Poznania.

W Poznaniu jednak nie pozostanie i 
wraca jutro do Łodzi.

Czortek wyjechał do Poznania w 
ostatniej drwili w so<botę w nocy. Przy 
padkowo spotka! go na Marszałkow
skiej w towarzystwie Sewerjniaka 
przed Dworcem Olównyim o godz. 12. 
w nocy dyr. Idźkowski. Czortek zain-' 
terpelowany przez niego dlaczego nie 
wyjechał oświadczył, że nie nua! zniż
ki kolejowej dla Seweryniaka, które
go upatrzy! sobie na sekundanta i 
wobec tego zrezygnował z wyjazdu.

Dyr. Idźkowski natychmiast polecił 
Czortkowi .wyjazd, dając mu jedno
cześnie małą pożyczkę ma kupno biletu 
dila Seweryniaka.

Sobkowiak przez sześć tygodni nie 
będzie mógł trenować, gdyż stara kon
tuzja prawej ręki znów się odnowiła. 

I Dr, Levittout, który bada! ostatnio 
Istan chorej ręki wicemistrza Europy, 

nakazał mu bezwzględnie przerwę w 
uprawianiu pięściarstwa.

ma swego trenera. Siedmiu ludzi pracuje 
przez caty rok nad utrzymaniem boiska w do
brym etanie. Razem — trenerzy, etc kosztują 
klub £ 3.000 Pan Atlison 1 Jego sztab biu

rowy zagarniają aż £ 5 0001 Poczta, telefon 
kosztują £ 500 (trzeba bowiem odpowiadać 

na każdy Ust, proszący o bilet na finał pu
charu, a takich przychodzą dwa worki dzien
nie!).

Klub musi dbać o utrzymanie swych graczy 
w Jak najlepszym zdrowiu. Są oni pod stalą 
opieką lekarską. Na wypadek konutzjl leczeni 
są przez najwybitniejszych specJaUstów. Klub 
płaci za wszystko; za szpital, za kurację, za 
wyjazdy wypoczynkowe. Jest to wydatek 
okoto £ 1500 rocznie. Następna pozycja, to 

podróże I sprzęt sportowy. Dwadzieścia Je
den wyjazdów rocznie, nie Ucząc meczów 

. towarzysk eh I pucharowych, to bardzo po- 
i ważny wydatek. Przed ważnym meczem cza- 

t sami week-end nad morzem dla całej druży- 
ny, koszt — £ 150. • Wynajęcie specjalnego 

! samolotu na mecz w Paryżu 1 £ 200 idzie 

; jak nic. Klub dostarcza graczom spodenek, 
koszul, pończoch, butów, jednym słowem peł
nego ekwipunku. Wszystko musi być w pierw 
szorzędnym gatunku. Razem podróże I sprzęt 
sportowy kosztują ponad £ 6.000.

Teraz „drobn ejsze" wydatki. Utrzymanie 
Juniorów kosztuje klub okoto £ 3 000 rocz
nie. Ogłoszenia, drug e £ 3 000. Olbrzymia

ilość bileterów, kontrolerów, orai opieka po
licyjna £ 2.000. Sędziowie, to wyjątkowo 
mały wydatek — wszystkiego £ 300 w prze
ciągu całego sezonu.

Na koniec dwa poważne wydatki nie zwią
zane bezpośrednio ze strona sportową klubu. 
Pierwszy, to podatek od gruntu £ 3.000 
rocznie, drugi, Jeszcze poważniejszy, to spla
ta długów. Wspaniałe trybuny Arsenału ko
sztowały £ 250.000, (s'edem milionów zło
tych!). 2aden klub nie dysponuje taką sumą. 
Trzeba było więc zapożyczyć Się. Budowę 
finansowało wielkie towarzystwo ubezpiecze
niowe. Spłata tego długu Jest Jedną z naj

poważniejszych pozycyj w budżecie Arsenału. 
W podobnej sytuacji znajduje się wiele‘In
nych klubów.

To są wydatki stale. Wynoszą one około 
£ 60.000. Pozostaje się £ 13.000 na kupno 

nowych graczy, co przy obecnych ,,cenach" 
jest bardzo niewiele. Wychowanie ,,wielkiej 
gwiazdy" Jest rówtlle kosztowną rzeczą 
Okres „wychowawczy“ trwa przynajmniej 
przez trzy lata, podczas których gracz ko
sztuje klub £ 300 rocznie, tj. razem £ 900 
A’e, niestety, w najlepszym wypadku tylk > 
co dziesiąty gracz, staje się naprawdę wiel
ką gwiazdą, więc prawdz wy koszt wycho
wana wynosi £ 9.000!

żaden zawodowy sport nic przynosi tak 
mało dochodu osobom zainteresowanym w

■ RZYTEWKI
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nim ifnansowo, Jak futbol. Znajduje się to 
w wielkim kontraście do boksu, hokeja aa 
lodzie i zapaśnlctwa. Przy olbrzymich obro
tach, dochody w futtbolu są minimalne. Aby 
zbalansować swój budżet, Arsenał musi mieć 
na każdym meszu na własnym bolslra eo 
najmniej 40.000 widzów! Ta cyfra Jest zu
pełną koniecznością 1 dopiero przy 50 000 
widzów, klub może liczyć na pewien dochód.

Jak przedstawia s*ę sytuacja innych klu
bów ligowych? Z pośród 88 klubów połowa 
wykazuje stały deficyt I Istnieje Jedynie dzię
ki pomocy flnasowej ze strony swych dyre
ktorów. Jedna • czwarta ma dochody równe 
wydatkom, a reszta płaci swym akcjonariu
szom skromną dywidendę.

Stan futbolu angielskiego, szczególnie przy 
obecnej tendencji spadku liczby widzów, jest 
dość alarmujący. Wiąże się on ze zmierzchem 
stawy Arsenału, który w roku bieżącym jest 
cieniem dawnej drużyny. W tabeli ligowej 
zajmuje on mato zaszczytne dwunaste miej- 
sce. W przeciągu ostatnich pięciu tygodni nia 
wygrał ani Jednego meczu! A Arsenał to dla 
Anglików znaczy więcej, niż zwykły klub. To 
symbol supremacji pllkarstwa brytyjskiego 
na całym świecie, to prawie Instytucja naro
dowa. W całej Anglii rozlegają się włęe 
glosy:

..Ratujcie Arsenał! Ratujcie futbol angiel
ski!".i
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Wielki konkurs międzynarodowy
8 

meczów 

zagadek

400
złotych

Wpisowe tylko 50 groszy. Cały dochód na Fundusz Olimpijski
Pierwszy nasz „międzynarodowy“ 

leonkurs z cyklu tych, które mają za 
cel zasilenie Funduszu Olmpijskiego 
jest, jak się to mówi, w pełnym biegu. 
Napływa a już kupony do P. K. .01. na
pływała też wszelkiego rodzaju pytania 
wraz ze słowami zadowolenia z powo
du takiego właśnie charakteru konkur- ____
su 1 zys, wówczas nie pozostaje nic innego

Jeżeli chodzi o warunki otrzymania' jak powiedzieć: „mecz Szkocja — Cze 
nagrody — ujmuje je regulamin w 7 choslowacia wygrają Szkoci, 
pkt. Omówienie szans 8 par rywali w 
meczach międzypaństwowych — powie 
rzyliśmy dziś trzem specjalistom w każ 
dej z 3 dziedzin sportu. Pozostaje je
szcze powiedzieć kHka słów o samej 
technice wypełniania kuponów.

A więc konkurs nie polega bynaj
mniej na typowaniu ścisłych wyników 
cyfrowych (np. Szkocja — Czechosło
wacja 3:0. lub Irlandia — Niemcy 8:8 uujc w „
itd.). Uczestn k ma wskazać jedynie i któtym stare talenty się starty a mto-

< j > • ’ mJecz wygra , jg jeszcze nje dojrzały całkowicie. Wy
względnie, że padme wymk resmsowy. rem,S0Wy ze Szwajcarami jest wy-

W tym celu należy w odpowiedniej mnu,nv a Szwaicarzv erali nrzecież 
kartce wstawić cyfrę 1 lub 2, zależnie 
od tego. czv chcemy typować zwycię
stwo państwa uwidocznionego w kupo
nie na pierwszym miejscu, czy na dru- 
gtm.

Dla oznaczenia wyniku remisowego 
służy 0.

W poprzednim mrmerze zamieściliś
my kupon próbny i w następnym uczy 
nimy to powtórnie.

Obecnie niech głos zabiorą fachow
cy. • .

Francuzi nie dorównają zapewne | Wiadomość jednak, że Niemcy do- 
Wlochom pod względem techniki, ied-(mali w Dub'nie straszliwej klęsk»,

my wyrobić sobie na podstawie lektu 
ry prasy oraz... intuicji. f . __

Mecz Szkotów z Czechoslowakami' nak grając na własnym boisku w Pary-' mnie osobiście n.e zdziwiła. Powiem 
nawet, że mnie uradowała, a to dła 
powodów następujących; styl pięścia
rzy niemieckich w osta.nich czasach 
był, w moim pojęciu, zaprzeczeniem; _ _____  __________ _ _____ __ _ ..........-
tego, co zwykliśmy nazywać sztuką ze Skandynawami (Duńczyków i Nor- rfa turnieju zagrań cznego na którym 
władan.a P^cią.^ t , | we«0» ,ŁlJ’oi<’a zaliczyć do tej samej nie startowaliby Nktncy. Te sparringi

w konkurencji zagnanicznej niewątpli
wie wpłynęły m podniesienie się ich po 
z:omu.

My nie rozporządzamy takimi środ
kami jak cni. Nie mówię już o starych 
wypróbowanych reprezentantach, ałe 
mam przede wszystkim na myśli mło
dą awangardę sze-imierczą, która w 
swej kerierze nie miała jeszcze spo- 

-------- - ---------------- -------- -- _ sobności walczyć w konkurencji zagr*- 
| dobrych pięściarzy. Jednak p ęściarzy nicznej.

Niemcy poszli w tym kierunku świa- chłodnych, pozbawionych temperamen-1 ą mamy takich szermierzy cały le- 
tu. Ci z naszych, którzy zaprawę po- [ g;Oa, ie WSpomr.ę o Tychym, Zapaśni-

odbędzie się w Glasgowie. Już sam len i zu mogą zdobyć s:ę na tak wieki tin- 
fakt wystarczy, by przyznać niemal | pet. że zatrą się różnice w dziedzinie 
wszystkie szanse Szkocji. Gdy weź- techniki czy taktyki. Szwajcarzy roz- 
miemy jeszcze pod uwagę, że czeska machem swym również potraiili zmwe 
piłka nożna przechodzi poważny krv-' lować wyższą kulturę piłkarską Wło

chów. Nie wydaje się wprawdzie, by 
Francuzi mogli wygrać ,ale wynik re
misowy jest bardzo prawdopodobny.

Najtrudniej odpowiedzieć chyba na 
pytanie, kto zwycięży w meczu Egipt - 
Rumunia na terenie egipskim. Rumu
nów znamy i cenimy icn. Zrobili oni ko
losalne postępy i w obecnej chwili mo 
że najbardziej zbliżyli się do środkowe! 
Europy. Egipt jest kartą mało zapi
saną. W każdym razie również w A- 
fryce piłka nie jest rzeczą nową.

Egipcjanie uczestniczyli Już w poważ 
nych turniejach, mają więc sporo do
świadczenia L. angielskich trenerów.

wszakże pewien, że nad siłą i agre-i 
sywnością Niemców zwycięstwo świe
ciła wyższa sztuka, lepsza techn ka. 
Nie widzę powodów, by i w diug.m 
spotkaniu myśl nie triumfowała nad 
siłą. |________

Co do meczów reprezentacji polskiej renie Rzeszy, ale i zagranicznym. Nie

Nie ma co ukrywać, że Niemcy przy
stępują do meczu lepiej przygotowani 
od naszej reprezentacji. Bacznie obser
wuję rozwój szenmierui niemieckiej. 
Od Olmpiady berlińskiei y-ykazuje ona 

I niesłychaną aktywność nie tytko na te-

P. Tadeusz Kuchar

Znacznie trudniej wytypować pra
wdopodobny wynik spotkania Francji z 
Włochami, który odbędzie się w Pa
ryżu. Do niedawna nie byłoby wątpli
wości. Opinia brzmiałaby jednogłośnie 
..zwyciężą Włosi“ Ostatnio zaszły jed 
nak wypadki, nakazujące pewną wstrze 
mięźliwość. Zdaje się. że futbol włoski 
przekroczył punkt szczytowy i znaj
duje się w okresie przejściowym, w

mowny, a Szwajcarzy grali przecież 
przez większą część meczu w dzie
siątkę!

1 Francuzi mieli najgorszą passę w u- 
I biegłym roku i z początkiem bieżące
go sezonu. Niespodziewane zwycię- 

, stwo nad twardymi i bezprzecznie do- 
' brymi piłkarzami holenderskimi 2:1, u- 
zyskane na obcym terenie zasługuje na 
uznanie i uwagę.

władama pięścią. |i
Niemcy rozmyślnie hodowali bokse-' „szkoły“) jestem zdania że te spotka- i 

rów, których głównym atutem była nia będą dla nas bardzo korzystne. N.e 
siła fizyczna, niepowstrzymany pęd dlatego wszakże, byśmy się mogli od 
naprzód, chaotyczny brutalny, pragną naszych przeciwników wie'e nauczyć, 
cy wygrać momenty jedynie kondy-j Duńczycy i Norwegowie hołdują sta
cyjne. Przestano zwracać uwagę na remu klasycznemu stylowi angielskie- 
technike i taktykę, na artyzm, na ele-1 mu. Jak zawsze Sikandynawi. trening 
gancję; niejeden z niem.eckich ołim-'i walkę traktu a soMoie, pracowicie, 
Pjczyków czynił wrażenie, że przez uczciwie. Przeciwstawia nam na pewno 
pomyłkę dostał się na ring a nie na drużyny wyrównane, składające się z 
matę zapaśniczą.

domie, gdyż przy obecnej organizacjibwiauvzcn;a u- aiikiciiuu ircnciuw. -—.• - r\ ;
Zasadniczo szanse przyznać wypada i Jumiejów olimp-.jskich, podczas których
Jednak Rumunom, aczkolwiek obce boi I 
sko stanowić będzie poważną prze
szkodę.
Red. W. Junosza *

Dąbrowski
Bokserów nie

mieckich znam do 
skoanle. Irlandz- praw,je poiowa Ń etneów. ! próbny, z którym da sobie radę jedy-

mrnie 11 i Ci “«ni Jedoak laureac. olimpijscy! nie pięśc.arz, który posiada wszech-

traktują sobie lekko, ulegną. Ci jednak, Ru, Ostańkowiczu. Paszku Kaczmarczy 
którzy przygotują ssę sumiennie, po-;^. Karwtók.m. Kazmerowćzu, Ja- 
winni wygrać, dzięki większemu ner- rzębskim, Banasiu i wielu innyclr.
wowi zawodniczemu, dzięki większej To też przy ustaleniu składu silą rze- 
zdolności do twórczej improwizacji. | czy będą rnusiał wybrać takich zawód- 

ni., . . ni.ków jęt<5rZy mają jjg rutynę w ®pot-
kaniadi międzynarodowych.

Nie mogę przecież zlekceważyć tak 
ważnego spotkania, jakim jest mecz i 
Niemcami. Tu ne tylko wchodzi w ra
chubę sam wynik spotkania, ale walka 
toczy się o wielką stawkę, o trzecie 
miejsce w szabli w Europie.

Skład Polski ustalę po mistrzostwach, 
które odbędą się w Warszawie. Wyda
łem komunikat do wszystkich okrę
gów, że o miejsce w reprezentacji ubie
gać się będą mogli tylko ci zawcdnicy, 
którzy startować będą na mistrzo
stwach. Forma wykazana będzie jedy
ną legitymacją do ubiegania się o miej
sce w reprezentacji.

Tylko w ten sposób mogę zmu<ić do 
odkrycia kart, czy są, tub me są w for- 

z*Iol.<LL ■ H j - ' - ~ ~ I
— Kto jest brany pod uwagę do rr- 

prezentacji?
— W szabli: Dobrowolski, Sobik. Seg 

da, Paszek. Frydrych, Zaczyk w szpa
dzie: Szempliński, Kantor. Karwioki, Za 
czyk, Sobik, Suski. Banaś.

— Czy są możliwości pokonania 
Niemców?

— O prognostykach nie chciałbym 
mówić. Mecz jest na obcym teren e. Nie 
zraża mnie to jednak, bo wierzę, że na
si reprezentanci dadzą z siebie nie tyl
ko maksimum umiejętmośoi, ale rzucą 
na szalę walki cala swoją ambicję. Wię 
rzę, że nie zawiodą naszych nadziei.

Chciałbym jeszcze podkreś'ić — mó
wi kipt. Segda - że w tym sezonie w 
centralnych ośrodkach szermierki pol
skiej w Warszawie, Katowicach I Po
znaniu jest ogromny przypływ młodzie 
ży, co napawa mnie prawdziwą rado
ścią.

każdy zawodnik nim sie dostanie do fi
nału. musi przejść przez 3 i nawet 4 
walki dzień po dniu — tylko tego ty
pu pięściarze mają szanse na punkto
wane miejsca.

Istotnie, w Berlinie w ostatnim dniu 
turnieju p.ęściarskiego widzieliśmy sa- 

■ mych tylko ..zabijaków“, o haniebnie 
niskim poziomie technicznym Wśród Przeciwnik skandynawski — ta kamień 
mch była prawie połowa N emców. !

Dlatego uważam, że spotkarr.a ze 
Skandynawami pozwolą lepiej, niż Ja- ( 
kiekolwiek inne, sprawdzić wartość 
bezwzględną naszych reprezentantów.

dynie na turnieju ! 
olimpijskim w Ber 
linie, przy czym 
przyznać muszę, 
że nie zwróciłem 
na nich wielkiej u- 
wagi; przynaj
mniej żaden z nich 
trie utkwił mi w 
pamięci. W fina
łach ich nie było,' 

zostali wyeliminowani wcześniej.

mogli — i musieli — wypaść zupełnie, stronne zalety i tą, którą nazywamy 
inaczej w jednorazowym spotkaniu z i pracowitością, i tą, którą nazywamy 
dobrym technkiem. który nie potrze- > talentem.
buJe oszczędzać swych sił fizycznych,' 
szczególnie w spotkaniu o rundach 
dwuminutowych. Przecież nasi chłop
cy, którzy na Olimpiadzie wawrzynów 
nie zdobyli, w meczach Polska — 
Niemcy wypadali zawsze doskonałe!

Nie znam szczegółów pierwszego 
»potkania Niemcy — Irland'.a; jestem

HALKA POD OPIEKA
Sprawa FiHcl interesują bardzo kie

rownicze sfery sportu lekkoatletycz
nego w Krakowie. W tej sprawie od
byta się specjalna konferencja, w któ
rej wzięli udział kierownik poradni 
sportowo - lekarskiej dr Sidorowicz. 
prezes KOŹLA dr Moroz oraz mgr Pą 
gowski, który kieruje treningiem Fial- 
ki. W wyniku konferencji postanowio
no poddać Piątkę specjalnym bada-

*— Typowanie 
wyników w spor
cie a w szczegól
ności w piłce noż
nej jest rzeczą 
bardzo niewdzięcz 
ną. O przebiegu 
meczu decyduje . ___ ____
tak wiele różnych nlom, jak prześwietleniu i innym za- 
współczynników | biegom, mającym na celu wyleczenie 

że najbardziej t*ro > chronicznych kontuzyi nóg świetnego 
biazgowa teorety- biegacza. Po ukończeniu kuracji mgr 
czna analiza nie ' Pągowski czuwać będzie nad jego tre- 
jest w stanie ich ' ningiem.
zgłębić. Cóż doo'e 1 Zarząd KOŹLA zamianował mgr. Pą 

ro wówczas, gdy chodzi o drużyny oh-' gowskiego honorowym trenerem okrę 
ce, których nie mamy możności obser- gowym. Pierwszym etapem pracy bę- 
wować i opinię o nich zmuszeni jesteś- dzie zajęcie się Fiatką. (g).

Regulamin JConlwrau
1. Kupony nadesłane bez opłaty 50 

gr (w znaczkach pocztowych) będą 
niszczone.

2. To samo dotyczy kuponów z po 
prawkamti w rubryce przeznaczonej 
na wyniki.

3. Każdy Czytelnik ma prawo na
desłać dowolną ilość kuponów, byle

Zalączyć 50 gr
(znaczek pocztowy)

KUPON c
Wyc’ąć. wypełnić, i wysłać pod adres.

Polski Komtet Olimpijski 
Warszawa. Wiejska 11.

Piłka nożna
1, Francja — 2. Włochy

5.XIl w Paryżu
1. Szkocja-2. Czechosłow.

8.XII w Olasgowle
1. Egipt - 2. Rumunia

l2.XII w Kairze

Boks
1, Polska - 2. Norwegia

5.XII w Oslo
1. Polska — 2. Dania

8.XII w Nykobing 
(Spoikanie nieoficjalne)

1. Niemcy - 2. Irlandia
1O.XII w Hamburgu

Szpada
1. Polska - 2. Niemcy

ll.XII we Frankfurcie

Szabla
1. Polska - 2. Niemcy

12.XIl we Frankfurcie

Nazwisko i imię ............ ........

Adres .........

Termin upływa dn. 4.X1I.

do każdego z nich dołączone byto 
wpisowe 50 gr.

4. Kupony nadesłane po terminie 
zamknięcia (4.XII) udziału w konkur 
sie nie biorą, a wpisowe dołączone 
do nich zasila automatycznie Fundusz 
Olimpijski.

5. Nagrodę główną w kwocie 400 
złotych zdobyć może tylko ten ku
pon. który zawierać będzie trafne od 
ppwiedzi na wszystkie 8 elementów 
konkursu. W razie, gdyby kanonów 
takich nadesłano kika, nastąpi komi
syjne losowanie i cala nagroda przy
padłe jedne! osobie.

6. Gdyby jedno, a nawet dwa z 
przewidzianych spotkań międzypań
stwowych nie odbyło się — nie wpły 
nie to na tok konkursu. Natomiast od 
wołanie trzech takich meczów rów
na się automatycznemu zawieszenia 
konkursu, przy czym nadesłane wpiso 
we zaliczone zostanie każdemu z u- 
czestników na poczet konkursu na
stępnego.
7. Jeżeli żaden z uczestników nie od
gadnie rezultatów (tj. nie wskażę 
zwycięzców) wszystkich 8-miu me
czów. nagroda główna 400 złotych 
zostanie przekazaną całkowicie na 
konkurs następny

t Powinniśmy oba mecze wygrać!

Kpt. Władysław Segda
Trzy tygodnie dzieli nas tylko od 

meczu z Niemcami w szermierce.
Będzie to największe wydarzenie -se

zonu szermierczego. Skromny bowiem 
jest nasz kontakt z zagranicą. Brak za
sobów finansowychjnie pozwala związ
kowi na rozgrywanie meczów między
państwowych w kraju czy też na wy
jazdy za granicę. I tym razem do me
czu by nie doszło, gdyby nie rewanż, 
jaki się nam należał za gościnę Niem
ców przed diwoma laty w Polsce.

O przygotowa
niach do meczu z 
Niemcami opowia-. 
da nam kapitan I 
Polskiego Związku 1 
Szermierczego p. I 
Segda.

Próby zorganizo ] 
wania obozu przed | 
meczem z Niemca ' 
mi spaliły na pa-1 
newce. Wysiłki na ; 
sze w celu uzyska I 
nia funduszów na i 
ten cel nie daty po

zytywnego rezultatu. Obóz ta.ki niewąt 
pliwie wpłynął by na lepszą kondycję 
naszych zawodników. Z naszym losem . 
pogodziliśmy sie już.

KAROL KOŻELUCH ZNÓW W EUROPIE
Z nowym trofeum — pucharem zawol tern trenował Jędrzejowską przed 

dowego mistrza Ameryki wrócił nai- występem w Forrest Hiłls. Polkę 
słynniejszy z tenisowych trenerów Ka- ochrzcił Kożeluch mianem najlepszej te- 
rol Kożeluch z Ameryki do Czechosto 
wacji. Słynny Czech przygotowywał 
na wiosnę amerykańską drużynę da- 
vis-cupową do zwycięskiej kampanii i 
wrócił dumny ze swoich pupilków. La-

Moment z meczu B.S.C. — Engelman 3:1.

nisistki świata. Na temat Jędrzejow
skiej nie chcial jednak Kożeluch póź
niej udzielić w Pradze wywiadu. Ogra 
nieżyt się tylko do słów, że trenował z 
nią, ale Polka mu za ten trening... na
wet nie podziękowała!

♦
Znów jakieś nieporozumienie, gdyż 

Jędrzejowska w cyklu pamiętników 
drukowanych przez Kurier Warszaw
ski wyraźnie podkreśliła swą wdzięcz-' 
ność dla wielkiego tenisisty zawodo
wego.

Planlca na licytacji
Skocznia w Plamicy na której ska

kano ponad 100 m. została wystawiona 
na licytację. FIS nie pozwalał na niej ska 
kać bo była za duża, więc skocznia 
stała bezczynnie. Jak wiadomo, ska
kał na niej St. Marusarz.

Mistrz olimpijski się wycofuje
Mistrz olimpijski na 50 km Elis Vi- 

ldund postanowił wycofać sie z czyn
nego życia sportowego. Zajęcia zawo
dowe nie pozwalają triu na zajmowa
nie się wyczerpującym treningiem do 
maratonu narciarskiego. Będzie to 
wielka strata dla narciarstwa szwedz 
kiego, ale Szwecja ma tak wielki re-

PIERWSZA WIZYTA AUSTRIAKÓW W BERLINIE
dziurę.

JEDEN CIOS
ile dokładny powalił Holendra 
Volle na deski w Berlinie. Egze* 
'uteji dokonał Wioch Lazzari w 

turnieju wag ciężkich.

Prenumerata wraz z przesyłka pocztowa w kraju oraz w Czechosłowacji. Austrii I Węgrzech Zł. 1.50 miesięcznie: kwartalnie ZŁ 4.—. W Innych krajach ewrmwkkleh nraz 
Zl. 2.20 miesięcznie. Kwartalnie Zł. 4.—. Cena ogłoszeń, za wiersz wysokości I mm„ lednoszp.: opisowe 3.— ZŁ. specj, I.— Zł- w tekście 30 gr., reklamy 40 gr zagraniczne o 50, o drożej.
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